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Jeszcze szczegóły wczorajszego posiedzenia.
(Patrz artykuł na liniej stronie)

Warszawa, (TEŁ- W L . godz. I), Odbywają się narady 
klubów Zw- Lud-Nar., Chrzęść. Dem. Zjedn. Lud. i innych, 
zbliżonych do siebie troską o przyszłość Polski t skutki po
stępowania Naczelnika Państwa.

Naczelnik na wczorajszem posiedzeniu posunął się nawet 
tak daleko, że odpowiedzialność za to, co stę stało i co stę 
stać może, odsuwał od sienie, zwalajjąc ją na Sejm.

Niesłychane to twierdzenie wywołuje wzrastające obu

rzenie i świadomość, że Naczelnik Państwa nie jest w i
docznie świadom, że on jest według Małej ̂ Konstytucji odpo
wiedzialny przed Sejmem i może być pociągnięty do odpo
wiedzialności.

Tyle nasze informacje. Czas najwyższy, by wreszcie 
Sejm od słów pizyctąpfl do czynów.

Dziś po południu o godzinie 5-tei zbiera się Komisja kon
stytucyjna.

Prześladowanie księży w  Sowdepji.
M o s k w a ,  P A T .) „Izw iestja“  stwierdzają, że 

naogól kler katolicki zachowuje się opornie w stosunku 
do władzy sowieckiej. Gazeta wymienia księży kato
lickich, którzy okazywali szczególną niechęć dla ustroju 
bolszewickiego. Pomiędzy innymi są podani księża 
z Homlu, ks. Bojitowski z  Piotrogrodu i  Trutko wski 
z  Witebska. Dziennik zaenaeza, że przeprowadzone 
w  sprawie tych księży śledztwo ustaliło utrzymywanie 
przez nich systematycznie kontaktu z partią demokracji 
chrześcijańskiej.

Powtórna werytskacla oficerów.
W a rs z a w a .  (T eL  wlas.) „Przegk W ieoz.“  do

nosi: W  sierpniu r. 1920 dokonana została zasadnicza 
weryfikacja oficerów, służących w wojsku polskiem.

Celem usocuętóa ewentualnych braków pierwszej 
weryfikacji w  zastosowaniu do oficerów czynnej służby 
zarządzona została w  końcu r. 1920 powtórna wery
fikacja, która zakończyła się obecnie.

Obejmuje ona około 17 tys. oficerów w czynnej 
służbie.

Wykrycie tajnej organizacji w  Bytomia.
Katowice (PAT.). W  związku z ostatniem zaj

ściem aresztowano w Bytomia 9 bandytów, co przy
czyniło się do wykrycia t. zw. komisji oczyszczającej, 
składającej się z 60 osób. Na czele tej komisji stał 
znany orgeschówiec Roli, którego aresztowano wraz 
z 12 towarzyszami. Aresztowani przyznali się, że są

członkami tajnej organizacji, działającej pod kierun
kiem Roiła. Zadaniem tej orgattkacjkt^fe^ymicańlę 
na bruk spokojnych obywateli polskich, przedewszyst- 
kiem zaś wyprawy rabunkowe. Aresztowani komi
sarze niemieccy są sprawcami zamachu na skład ze
garmistrza Koszyca.

Z  Rady Ministrów.
Warszawa (Tel. włas.). Rada Ministrów odbyła 

wczoraj o godz. 11 i pół przed poł. posiedzenie, na 
którem zajmowała się sprawami bieżącemi.

Wyjazd delegacji polskiej do Hagi,
Warszawa (Teł. włas.). Delegacja polska do Hagi 

wyjechała wczora) wieczorem. Jedynie wyjazd człon
ka delegacji p. Tytusa Filipowicza ulegnie wskutek 
jego niedyspozycji, zwłoce kilkodniowej.

Francja w o b ec  k on fe ren c ji w  H adze.
Paryż (PAT. - Havas). W  artykule wstępnym 

„Tem ps" podaje, że rząd francuski rozważa obecnie 
memorandum angielskie. Nie wiadomo, czy Francja 
będzie uczestniczyła w konferencji haskiej, jeżeli zaś 
będzie uczestniczyła, to nie wiadomo, czy delegacja 
jej weźmie udział w konferencji w  charakterze rzeczo
znawców, czy też za przykładem Stanów Zjednoczo
nych w charakterze zwykłych obserwatorów.

p&omnifc księcia Józefa Poniatowskiego.
W a r s z a w a ,  (Pat.) 12. 6. odbyło się posiedzenie 

komitetu głównego ustawienia pomnika księcia Józefa 
Poniatowskiego w Warszawie. Na wniosek komitetu 
wykonawczego oraz komisji artystycznej uchwalono, 
iż pomnik u staw m y zostanie na Placu Saskim.

Eiatastrafa kasSejawa.
W a r s z a w a .  (Pat.) Pisma donoszą: 12. 6. o godz. 

6 rano wydarzyła się między posterunkiem Samulo- 
wizna a stacja Brzesną katastrofa kolejowa spowo
dowana zderzeniem pociągu towarowego z pociągiem 
osobowym. Wypadków z lu dźm i. nie było. Trzy 
wagony uległy zniszczeniu.

Otacsają slą nimbem tajemwieseóci.
War®xaw«a (Pa t,) Naczelnik Państwa, zagając 

swoje rozmowy z przewodniczącymi stronnictw, które 
odbywały się w  Belwederze 10 i 11 bm., zaznaczył, 
że zaprosił do siebie prZedstawioieli ugrupowań sej
mowych w poozuciu potrzeby zorjentowania się w  ich 
opinji oo do kwestji, związanej z przesileniem gabi
netu. Jednooześnie p. Naczelnik Państwa zapewnił 
przedstawicieli frakcji, iż  ze względu na cel i chara
kter tych konferencji, kancelarja jego nie będzie po
dawać przebiegu rozmów do publicznej wiadomości.

Warszawa 12. 6. (Rad.) Giełda zbożowo-to
warowa : żyto 16 100— 1 600, żyto wołyńskie 15 500—  
16 000, mąka pszenna poznańska 65% 32 100— 32 000, 
kasza jęczmienna franko Warszawa 20 000, mąka żytnia 
poznańska 80% 23 600, jęczmień browarny 14 200—  
14 400, owies poznański franko Warszawa 17 200, groeh 
franko Warszawa 14 650, otręby jęczmienne 7 000.

Oe#s»ofe«5 fs*3cje i fcon S rcS em sa is iłracJe 
w Królewcu.

K ró lew iec . (P A T  - Telegr. Comp.) W  niedzielę 
w południe doszło do demonstracji żywiołów lewicowych 
przeciwko manifestacji stronnictw nacjonalistycznych 
i wojskowych na cześć Hindenburga. W  Królewca do
szło do starcia między Reichewehrą a komunistami. Pięć 
osób było rannych, w tej liczbie jedna śmiertelnie

2  ostatniej chwili,

t
S. p. pułkownik Władysław Ścibor 

Rylski.
Otrzymujemy z Warszawy od naszego korespon

denta wiadomość, że zmarł tara podczas operacji 
w  szpitalu wojskowym znany w  naszem mieście 
ś. p. pułkownik Władysław Ścibor Rylski. Pod
czas pobytu w  Grudziądzu zmarły był komendantem 
wyszkolenia przy D. O. G. a następnie D. 0  K . —  
Pomorze. Tutaj otrzymał mianowanie na dowódcę 
Korpusu Kadetów nr. 2 w Modlinie, który (o Korpus 
z nowym rolriem szkolnym przeniesiony będzie do 
Chełmna.

Ś, p. pułkownik Ścibor Rylski był wysoce ceniony 
przez ministerstwo spraw wojskowych jako wycho
wawca młodzieży wojskowej i według opinji odnośnych 
władz prowadzony przezeń Korpus Kadetów w  Modlinie, 
miał markę najlepszej średniej szkoły wojskowej 
w  kraju.

Zmarły od czasu do czasu zasilał nasze pismo 
cennymi artykułami pubiicysłyczneml ze swego fachu.

Oby mu łeką była ziemia ojczyto, o którą wałczył 
i do oswobodzenia której przyczynił się na posterunku 
kołnierza z bronią w ręk»l

Przeciw metodom Naczelnika Państwa.
Zatem wczorajszego wieczoru odbyła się narada 

przywódców klubów z Naczelnikiem Państwa.
Wynik jej w  rzeczywistości żaden. Bo i cóż? Na

czelnik Państwa wygłosił znowu swój pogląd na 'sy
tuację i miał szereg wątpliwości konstytucyjnych, któ
rych przy poprzednich nie miał.

Telegram agencji urzędowej mówi w  sprawie wczo
rajszego posiedzenia co następuje:

„ W a r s z a w a ,  12. 6. (PAT.) Na życzenie p. Na
czelnika Państwa odbyło się w  Sejmie zeoranie prze
wodniczących klubów sejmowych, na którem p. Naczel
nik Państwa osobiście złożył swoją deklarację jako re
zultat dwudniowych konferencji z poszczególnymi klu
bami. W  przemowie swej p. Naczelnik Państwa zazna
czył, że ma wątpl wości co do tego, jak ma pojmować na 
mocy t. zw. Małej Konstytucji prawa i obowiązki na
czelnika Państwa przy tworzeniu nowego rządu. P. 
Naczelnik Państwa mianowicie zażądał od Sejmu mia
rodajnego wyjaśnienia art 3 Małej Konstytucji; który 
brzmi: Naczelnik Państwa powołuje rząd w  pełnym 
składzie na podstawie porozumienia ze Sejmem. Arty
kuł ten nasuwa następujące pytania: 1) Co źhaczy „po- 

’ wołuje“ , mianowicie jaka rolę czynną to stówo przypi
suje Nączelnkowi Państwa, 2) Co znaczą stówa: „na 
podstawie porozumienia"; mianowicie, kto w  ostatecz
nym razie decyduje; 3) Co znaczy słowo: „ze Sejmem", 
t. j. w  jaki sposób mą być woła Sejmu wyrażona? P, 
Naczelnik Państwa prosi o  miarodajną odpowiedź; ze 
strony Sejmu j to w  jak najkrótszym czasie. Zebranie 
przewodniczących klubów postanowiło uprosić p. mar
szałka o natychmiastowe zwołanie komisji konstytucyi- 

i, upj , ną dzień jutrzejszy w  celu zaprojektowania achwa- 
! ły  w  tej sprawie na plenum posiedzenia sejmowego, któ- 
' re odbędzie się prawdopodobnie w  najbliższy piątek. 

Jutro o godz. 5 po poł. odbędzie się posiedzenie komisji 
konstytucyjnej"

Jestto więcej niż mniej, jestto, o ile chodzi o spo
łeczeństwo —  nic. A tymczasem społeczeństwo ma 
prawo wiedzieć całą naga prawdę —  jak to już w  sobot
nim pisaliśmy numerze —  istotnych przyczyn przesile
nia. Społeczeństwo samo atoli jest bezsilne, o  ile koła 
poselskie nie uprzytomnia sobie, że majac dziś jezcze 
władze w  ręku na Naczelniku Państwa wyniódz wre
szcie muszą, by postępował według Konstytucji. To 
bowiem, co w ostatnich dniach dzieje sie z poręki Na
czelnika Państwa, wyglada na celowe dążenie w  kie
runku pewnych tajemnych planów', planów, które może 
na dobre wyjść mogą Naczelnikowi Państwa i jego zwo
lennikom* ale osłabiają siłe państwową polską.

Faktem iest, że opinia narodowa iest w  wysokim 
topniu zaniepokojona tern, co ię dzieje z powodu stano
wiska Naczelnika Państwa, faktem jest, że zagranica 
otwiera oczy zdumione i pyta, ażali w Polsce panują 
stosunki z czasów rosyjskich, gdy car rosyjski swoją 
narzucał wolę. I śmiech prosty brałby każdego na te 
chccholskie występy Belwederu, gdyby nie wiadomość, 
że tam w  Berlinie, tam w  Moskwie czekają, aż ta poli
tyka „silnej belwederskiej ręki" nie skompromituje Pol
ski do reszty, a wówczas nad tą Polską załamać musi 
się jej państwowa niezależność.

Nie przypuszczamy ani na chwilę, by Naczelnik 
Państwa świadomie pragnął osłabić stanowisko państ
wowe polskie, ale otoczyła go mafia politycznych intry- 
gentów, mafia, złożona z socjalistów i witosoweów, któ- 
którzy, chcąc wygrać wybory, nadużywają Naczehrika 
Państwa w kierunku utworzenia rządu, korzystnego dla 
siebie.

*

O nastrojach, jakie w  takich warunkach panują w  
Warszawie, podaje nam nasz sejmowy .korespondent 
bardzo interesującą informację. Brzmi ona;

„Wczoraj wieczorem o godz. 8 odbyło się posiedze
nie Konwentu Seniorów. Obecnym był p. Naczelnik 
Państwa, który złożył swoje exposć, o którem postano
wiono ogłosić tylko krótki komunikat oficjalny. Wra
żenie było naogół ujemne tak na prawicy i w  centrum, 
jak i na lewicy.

Przeciąganie przesilenia przez p. Naczelnika Pań* 
stwa jak i wogóle stanowisko jego w  tej sprawie przy
czyniają się do coraz mniej przychylnego dlań nastroju 
tak w  kołach sejmowych, jak i u luduości. Niezadowo
lenie coraz bardzłej wzrasta, iż cały kraj utrzymuje się 
tak długo zupełnie niepotrzebnie w  niepewności. Wszy
scy są przekonani, że Naczelnik Państwa jest obecnie
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sona sojusz, obawiając się ponownego gabinetu Poni
kowskiego, kóryby nie .dość szedł im na rękę.

Z wyjątkiem Piastowców i Pepeesu wszyscy w y 
powiedzieli się za Ponikowskim- Utworzyła się niejako 
koalicja wszystkich pariyj przeciwko tym sojusznikom, 
którzy chcą osięgnąć Korzyści w  przyszłych wyborach 
kosztem innych stronnictw i dziś tuż przygotowują rząd 
w  tym kierunku dla’ siebie powolny.

iZe strony Belwederu wysuwa się kandydaturę p. 
Narutowicza na prezydenta ministrów, zapalonego bel- 
wecterczyka. Stesłowicz wchodzi mniej w  rachubę z tej 
srłony, gdyż byłby za mało powolnem naizddziem. 
Mówią także o b. ministrze spraw wewnętrznych, p. 
.Wojciechowskim.11

Tyle nasz korespodent.
Cóż z tej całości wynika? Otóż. że kola narodowe 

Ssjmu —  oa prawicy do lewicy uarociowej (N. P. R-) 
v.'inny się złączyć i zmusić Naczelnika Państwa, by sta
nął na stanowisko dotychczasowej praktyki j nie. igrał 
swoją wolą, ale swoją woię w  myśl Konstytucji poddał 
woli większości Sejmu, a przedniego większości narodu-

Czas ostatni! Poprzez naród poczyna już krążyć 
rzekomy dowcip Naczelnika Państwa, który powiedział 
do posła Dubanowicza, na jego słowa o konieczności 
jaknajrychlejszego zakończenia kryzysu: „Musze się w 
tem miejscu zast-zec. B yły  chwilę, gdym ja prosił Sejm 
ai»y przesilenie trwało możliwie krótko. Tym razem, 
w  odwecie za długotrwałość poprzednich przesileń, ja 
sie na panach zemszczę i nie będę się ze swej strony 
spieszył"

Narazić opinia bierze je jako źle ujęty dowcip, nie 
chcąc przypuszczać, by słowa takie Naczelnik Państwa 

m ógł w yrzec poważnie Dziś jeszce jest czas, by nie 
wierzono w  dowcip-11 Jutro może być inaczej- A  wów
czas nie obronią Naczelnika głupie dytyramby witoso- 
wego posła Wasilewskiego, który w „Oaz Grudz.11 w 
ten sposób odgraża ię opinji:

„Rządowi Ponikowskiemu udzielił dymisji Naczel
nik Państwa Piłsudski, . bez porozumienia się Sejmu. 
Rząd ten był korzystnym dla stronnictw* endeckich i- 
chadeckich, dla tego też postanowiły zemścić się na 
Piłsudskim ,za danie Ponikowskiemu dymisji.

Jako sposoby zemsty posłużyły: żądanie, aoy P ił
sudski wytłomaczył się przed prezesami klubów w  tak 
zwanym „Konwencie Seniorów11, z jakich powodów u- 
dzielił dymisji gabinetowi — oraz propozycja niektó
rych stronnict y. by Ponikowski po raz trzeci tworzył 
Rząd.

Te dwa prowokacyjne kroki stronnictw endeckirn, 
chadeckich 5 przedstawicieli chrześcijańskich rolników 
w  stosunku do Naczelnika Państwa i Naczelnego W o
dza są zniewagą dła niego. Józef Piłsudski, pierwszy 
marszaP s nołry w  odrodzonej Polsce- który to Polskę 
z nidwołi krwią swoją i swych „dzieci11 legjonistów na 
polu w a lił i cierpieniami w  więzieniach —  wydobywał, 
Naczelnik Pańetwa i Naczelny Wódz Polski Niepodle
g łe j nte może się pozwolić znieważać, tym, co dziś w  
Polsce do koryta gotowego na żer przyszli, a jak on 
wałczył o  Polskę, to oni lizaniem rąk dziękowali za nie
wolę Polski. Obywatel czysty jak kryształ. W ódz ro
zumny i mętny, pa+rjota wielki duchem i miłością Oj
czyzny —  zostaje znieważony przez gromadkę war- 
chaŁrów i  obłndmków, zmobiliz iwanych w  endecko- 
chadecklch strcuriietwuch.

Go na to powie w/iat cały?. . , Co powiedz? ma
sy polskiego htdu? dła których Józef Piłsudski jest u- 
kochanem wodzeni- Go na to powie żołnierz polski —  
i ten v ' mundurze na posterunku i ten zdemobilizowany 
w  kraju?

Oto pytania na które odpowiedź strachem nas 
pszejmu>

Wierzemy jeszcze w  to, że w  Sejmie Polskim znaj
dzie się większość, Irtór; nie dopuści do d a ls z e j znie- 
ważanir Piłsui Iskiego. Z  poga~da piętnując haniebne 
i prowokacyjne zachowanie się endeków i chadeków 
w  stosunku do Naczelnika Państwa, uważamy jednak 
za swój obowiązek przestrzec ich imieniem ludu, w  na
szym stronnictwie zorganizowanego, że Piłsudskiego 
poniew^rać nie pozwolimy.

Tak bałamuci, kłamie i podżega jeden z posłów tej 
partji, której jeden z członków zagroził publicznie w 
Sejmie partiom narodowym powtórką rzezi galicyjskiej 
1846 r.

I  tedy pod adresem łosiów narodowych wszelkich 
odcieni kategoryczne jedne życzenia: Weźcie za łeb
tę hydrę nienawiści, intiyg i potajemnych handli Pol
ską, przekrajcie wrzód cuchnący i zarażaiąęy Polkę 
♦"■ującen y  w yziew y | uzdrówcie życie polityczne Pol
ski, by wolne panowald prawu, szanowana była kon
stytucji

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  gósrnoś!. R a d y  
W c | e w ó d ik i e ] .

K a tow ice . (P?,t.) W  poniedziałek, 12 bm. odbyło 
ąię pierwsze posiedzenie tymczasowej rady wojewódz
kiej. Posiedzenie otworzy! poseł "Rymer następnie udzieli! 
głosu dr. Koncewiczowi, który jako delegat Ministerstw? 
Spraw Wewnętrznych odczytał dekret podpisany przez 
p. Pana Naczelnika Państwa mianujący posła Rymera 
wojewodą śląskim, a p. Zygmunta Żurawskiego jego za- 
SStPoca. Przystąpiono do obrad nad sprawami, zapisanemi 
na porządku dziennym. Po dłuższe i ożywionej dyskusji 
przyjęto z pewnemi zmianami regulamin rady wojewódz
kiej i ustalano również w zasadzie najważniejszą 
komioje, odkładając wybór ich członków do następnego 
posiedzenia, a nadto przyjęto projekt dotyczący dzieuika 
urzędowego województwa śląskiego. . W  końcu po
stanowiono zawiadomić rząd centralny w Warszawie, że 
tymczasowa rada wojewódzka obowiązuie sio do zwrotu 
funduszów, które rząd dotąd udzielił. Ze względu na 
większą liczbę ważnych spraw, których w najbliższym 
czasie należy załatwić, postanowiono odbyó najbliższe 
posiedzenie już w środę, dnia 14. b. nu

Zakończenie Tygodnia tlarcerzy w Onidziądzu.
W I D M  A.

Ci w szyscy , k tó rzy  byli obecni na przedstaw ieniu 
„W id m a11, z przyjem nością  3 pożytk iem  przepędzili so
botni w ieczór. ,

. W idow n ię  zapełniła w  znacznej w iększości m ło-' 
dzież. Tu i ow dzie  zabłąkało się ustarsze pokolenie11 za 
ciekawione- „c o  to m łodzież po tra fi?11 I pokazała ta 
m łodzież, że-.; o ile posiada przewodnika, upodobania jej 
nie p ó jd ą ,w  kierunku kintopów i kawiarń-

Ilustracja muzyczna „W id m a11 ma sw ą  piękną kartę 
w  dziejach m uzyki polskiej;:? Oparta nam otywach ludo
wych , śc;śle zw iażąną treścią poematu, stw arza  cało- 
kszfałi^godny?i'TJyd',yu tw órców , M ick iew icza  i Moniusz
ki. W id z  i słuchacz zntjklkTą w  „W fdm aci^1 p raw dziw ą  
ucztę dła ducha, k tórego w y o b ra f j ia  ma liczne pod
n iety diąę^kom cntow jyra życ ia  codziennego. Sentencje 
w y p o w ie d z c ie  prą^z v.'ióm owych ak torów  poematu, u- 
brane w  przepiękna szatę poezji, haftowanej m uzyka 
sentymentu i g ro zy , przez o c zy  i uszy wciskają się w  
głęb ie ludzkie, zabaw iając je sobą. N aw et publiczność 
--- g łos musi się o ż y w ić  pod w p ływ em  wieku, a co d o 
piero oddychającą: pełnia życ ia  in łodziez!

T o  też m łodzież, porwana grą sceniczną swoich 
rów ieśn ików  po spuszczeniu kurtyny, dała fo lgę  sw e
mu entuzjazm owi, k tóry  ob jaw ił sie w  gromkich, długo 
nie milknacjmh oklaskach.

(Zasłużył na nie w  zupełności dyrygen t, zasłu żył 
solista p. P ron iew icz, jak i nie mniej w s zy s c y  bez w y - ’ 
jąiku m łodzieńczy od tw órcy  poematu.

P ie rw s zy  energicznie trzym ał pod swą batutą m ło
dzieńczych am atorów . P row ad z ił ich od sceny do sce
ny, rozw ija ł, spotęźniał g fó sy , zapałem  sw ym  oddzią- 
ływ u iąc na ca ły  ensemble.

Pom ocnym  mu by? w  tern p. P ron iew icz, w y tw o rn y  
artysta, k tórego  za le ty  głosu i znajom ość sceny podkre
ślaliśm y niejednokrotnie.

4 m łodzież - . . przeszła  sama siebie, tak w  chó
rach jak i w  w ystępach  so low ych . D ekoracje sceniczne 
bez zajzutu. p om ysłow o  rozm ieszczane chóry  i soliści, 
ż y w o ść  akcji dopełn iły obrazu „W id m 11- przed  k tórym  
naw et najbardziej su row y  k ry tyk  musi broń z ło ż y ć  i u- 
znać sie za pokonanego zapałem  od tw órców .

„W id m a11 poprzedził od czy t p. pro fesora Z w iesz ań- 
skiego o  drugiej części „D z ia d ów 11- O d czy tow i opraco
wanemu zw ięź le  w ed ług w szelk ich  praw ideł literacko- 
naukowych, tak że  odczuw ać w  niem by ło  m ożna sze- 
m atyczny  szkielet dyspozyc ji —  zabtak ła  tego  poiom  
poetyck iego, jaki cechow ać pow inien introdukcję do po
ematu lirycznego  z  liryczna ilustracją m uzyczną.

WYCIECZKA 3 0  CHEŁMKA.

Jak wygląda zupełnie nrezorgatń-zowatia wycieczka prze
konali się na własnej skórze (dosłownie!) _uczestntcy w ycie
czki do Chełmna. Od samego początku do końca stworzyła 
ona jaskrawy obraz t. zw . ,,bezhołowta“ .

Od początku... do zapowiedziany na godzinę 10-tą rano 
W niedzielę wyjazd statkami rozpoczął się dopiero z godzń- 
nem opóźnieniem. Wprawdzie różni „wtajemniczeni11 już dnia 
poprzedniego opowiadali ,,niewtajemniczonym11, że, odjazd na
stąpi dopiero o godzinie 11-tej, jednak już o 10-fej zapełnione 
były Publicznością dwa statki: „Curter", „Polbal V “ ł ob
szerna Darka. Mimo to czekano na ,-wtajemniczonych11 do 
godziny 11-tej, poczem przy dźwiękach dwóch orkiestr ruszo
no w drogę.

Podróż do Chełmna trwała pięć godzin, z  małą przerwą 
w Sar to wicach po to, ażeby niektóre osobistości z ,(Wtajem
niczonych11 przeniosły się na statek z barki zapełnionej, we
dług ich mniemania, plebsem- „Niech I tale będzie11 stwier
dzały ironiczne uśmiechy publiczności pozostałej na barce.

Podczas podróży cieszono stę na „niespodzianki11, jakie 
przygotowali organizatorzy wycieczki, wycieczkowiczom w 
Chełmnie. Lecz po przyjaździe do Chełmna przekonano się, 
że pierwszą niespodzianką było wypuszczenie uczestników- 
wycieczki na świeżą trawkę i pozostawienie im wypełniania 
chwil do odlazdu własnym sprytem. To też w krótkim czasie 
zapełniły sie restauracje w  Chełmnie, w których również w  
bardzo krótkim czasie zabrakło pożywienia, ponieważ nikt 
w Chełmnie (prócz kilku osób „wtajemniczonych11) nie w ie 
dział, że wogóle jakaś wycieczka przybędzie z Grudziądza do 
Chełmna. W  nstatnieRchwili za. pomocą roznoszonych przez 
chłopców tablic z ogłoszeniami dowiedzieli sie mieszkańcy 
CMełmna i wałęsający ste no mieście uczestnicy wycieczki, 
że o godstniSs-mef w .-Hotelu centralnym*1 koło amatorskie 
odegra ..Q\vT?.zdę Syberii11 poczem odbędą sie tańce do godzi, 
ny 4-tej rano.

Ale wśród wycieczkowiczów przedstawienie nie znalazło 
licznych amatorów, nonteważ o godzinie 8-mej wieczorem za
pełniły się „Poibal V 1* t barka, które o godzinie 9-tei miały 
wyruszyć z powrotem do Grudziędza, natomiast „Courier11 
miał wg,ostać do rana. zabrać trupę amatorską i  orkiestrę- 
Miła godzina 9-ta. miia 10. O godzinie 11-tej pod naciskiem 
wzburzone? publiczności p. pułk. Vogel ogłasza, że młodzież 
połedzle statkiem ..Courier11. który7 posiada reflektor i może 
odwajyć sie na podróż, podczas gdy ..Polbal V “  z barką po
zostaną. do świtu, ponieważ w  nocy bez odpowiedniego ośwte. 
tleni'-' u i ejimo.g&iryzykować jazdy.

„Niech i tak bedzie11... szeptała zrezygnowani ludziska, 
pchając sie na łeb na szyle za „najbliżej wtajemniczonymi11 
na state’-" ..Courigr". A dzieci?... stercza "koło god-75"-'7 na 
brzegu W isły, aby w  końcu dowiedzieć sie. żft statek fest 
przeładowany i nawet z miejsca nfe ruszy. Wobec tego ..blt- 
źejBPtąłmnlozetfc1,* rezygmua ' z .-przyspieszone! jjjd r **■<-, któ
ra sie nie odblilzióąi przenoszą sie na statek'l.Polbal V “ .

W  międzyczasie, zaczyna pa dąć drobny7 deszczyk. Jrze- 
m.ieniaiac ste £j| czasem w ..uczciwy11 deszcz- W lewa sie on 
zą kołnierze twu wszystkim, którzy7*, znajdnła ste na harce. 
Kążdu W?asr*m scrufem stera sie 'schronić pod desk*. lewki 
ifpj imitujące .,-dach n?,<f głową11, gawedrac o tem kto jest 
winmn tym okropnościom. Ale. witrowajcoty czy też winowa 
cy7 niema, bo organizatorzy i komendant t statków kfucąc się 
z miKlicznośc-la, ieclni na drup-iclf) zwalają wtpe.

O godzJpie 3-cfei rozwj.dnito' sie na tyle, że statki po za
braniu amatorów zabawy z Hotelu Centralnego t muzykę l,7y- 
ruszaia w  drogę.

Podróż powrotna na chłodzie i  deszczu, w7 lekkich ubra
niach, przeważnie bez płaszczy, trwała do poniedziałku godzi
ny7 2-giej po południu- Cztery ra!z.v osiadały statki na: mieli
źnie. Na: 12 kilometrów przed Grudziądzem cześć wycieczko
wiczów uprosiła jakiegoś rybaka: a ten przewiózł ktlkatiaścis 
esób na brzęk, aby chociaż piesza dostać sfe do Grudziądza.

Mimo wszystko panował wśród wycieczkowiczów humor 
..straceńców". Urozmaicano sobie ..piekielna" podróż dowci
pami z bitźpich przemokłych do skóry, wie posiadających 
„dachu nad głową".

Organizatorzy muszą dać satysfakcje. wszwstWm' uczestni
kom wycieczki., przez wyjaśnienie- kto właściwie zawinił 
kompletnej bezolanowośd, i dezorganizowaniu jej- Tego do- 
maga się ogól wycieczkowiczów, z których niejeden nr ócz 
zmarnowanego ubrania wyniósł przykre zaziębienie. Prosi- 
my o zabranie głosu.

Święte Straży Pożarnej.
n.

Tłumnie, barwnie, głośno a przedewszy„t!dem ciasno, w 
dużym, cienistym ogrodzie T ivoli. —  Dzień W ielkiego Św ię
ta Ochotniczej Straży Ogrtowej. —  Zabawa wre w całej, 
ciągle wzmagającej się pełni. —  Rozmaitość atrakcji festyno
wych i imponująca —  jak koło szczęścia dla tych, ktfrym ła
skawa fortuna kołem się obracająca —  zadecyduje, —  ma — 
czy też niema szczęścia.

Publiczność bardzo rozmaita przedstawiająca wszystkie 
warstwy naszego miasta- Ponad wszystkten wybijają się jur 
ne postacie strażaków z Grudziądza i innych miast w ebef- 
mach tu i tam, przewijające się oraz tychże generałów z o- 
gromnemi gtmazdami godności na piersiach.

Ogólny aplauz powstaje podczas losowania loterji fanto
wej, przy kiosku dookoła którego zbity tłum złożony z mło
dych i  starszych, wielkich i  mniejszych, pań i  podlotków, —  
natchnięty weną wygrania, oczekują wywołania swego nu
meru, przyczem powstają operetkowo-komiczne sceny. Mło
da, mocno zarumieniona panienka w ygryw a flaszkę... ze smo
czkiem dla niemowląt —  starsza pani, widocznie teściowa, 
w ygryw a butelkę jakiegoś, niezdecydowanej maści likwom, 
—  profesor z  dużą brodą (widocznie filozof) mydło do podło
gi a młoda, piękna dziewica parę— skarpetek męskich.

P rzy  stolach zbite towarzystwa przy kuflu piwa ni innych 
chłodzących napojów, rozmawające głośno i wesoło, wycze
kujące na „Awanturlci grudziądzkie11, które mają być ukazane 
niedługo w dużej sali T ivoli, —  ściemnia stę coraz bardziej. 
O godzinie 8 i  pół rozpoczyna się przedstawienie. W  salt 
jak v> łaźni parowej —  panie wachlują się chusteczkami -» 
panowie kapeluszami.

„Awanturki11 udaja się „pierwsza klasa" —■ publiczność 
bawi się —  na pauzach chłodź się w wykwintnym bufecie 
—  strażacy krzepią się skwapliwie ,,czarną niedzielną", po
mrukując ,,ospały i gnuśny".,

W  lożacti i górnych gankach widać grube ryby naszego 
grodu używajęce parowej łaźni w najnowszym stylu (wj ubra 
niach) —  niestety bez tuszu.

Po „Awanturkach" rozbawione rzesze ruszają w pląsy 
zawrotnymi walcami, poleczkami t innemi modernistyczno- 
epilepiyeznemi tańcami jak foks t innemi trotami. —

Rano wracają rozbawieni tancerze i  tancerki, pewnym 
krokiem i  z zadowoloną miną, do zwykłe*odztennej pracy.

Nie w—sfci.

Zjazd Kółek Rolniczych w Warszawie.
(Zorganizowany przez C. T. P. Zjazd Kółek Rolni

czych odbył się przy bardzo licznym udziale przybyłych 
uczestników. Po  nabożeństwie w kościele Bernardy
nów nastąpiło o pod z. 10 rano otwarcie zjazdu w sali 
Muzeum Przemysłu i Handlu, zapełnionej po brzegi.

Zebraiiie zagaił prezes C, T. R., p M. Kiniorski, roz
poczynając od powitania delegatów Kółek Rołnicz., 
przybyłych z całego terenu b. Kongresówki. W  prze
mowie swojej podkreślił p. Kiniorski, iż zjażd ten nie 
jest przewidziany statutem, jednak snmożycie w yw o
łało potrzebę zorganizowania zjazdu i odbycia general
nego przeglądu sił i rezultatów dokonanej Pracy. Mówra 
zaakcentował bardzo dobitnie, że praca Kółek Rolni
czych powinna być apolytyczna i wznieść się nad wszel
kie kwestje stanowe. W  dalszym ciągu swego prze
mówienia dał p. Kiniorski za”ys działalności C T. R. od

Kończąc arzemfi-

wienie swoje wezwaniem do dhlszej pracy, p. Kiniorski 
zwrócił sie z apelem do zebranych o czynne poparcie 
I społeczne i materialne instytucyj rolnych.

Po zakończeniu przemówienia p. Kiniorski poprosił 
na przewodniczącego zebrania p. Wicemarszałka Sej
mu, posła Maja, który- w  krótkiej przemowie, schara?-- 
feryzowawszy rolnictwo, iako jedyna podst r ę  lla 
przejawów wszelkiego życia twórczego, udzielił głosu 
przedtawicielowi Ministerstwa Rolnictwa, p. Leśniew
skiemu. <Z kolei zabrał głos p. Stefcżyk, prezes cen
tralnej Kasy Spółek Rolnych-

Godzimy popołudniowe przeznaczone zostały na 
zwiedzenie ^gródka warzywnego dlr średniego gospo
darstwa wiejskiego przy szkole Główne! Gospodar
stwa Wiejskiego, pokazu maszyn rolniczych w  Arricof 
oraz wyst rwy. ogrodniczej w  parku Łazientowskim-
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List z Górnego Śląska.
Stan oblężenia- —  Niemcy zwalają jak zwykle winę na 
Polaków. —  Wina łylko po stronie niemieckiej- —  P rzy 
siad bestialskiego morderstwa. — Głos niemiecki; „Oko 
®a oko. ząb za ząb!“  —  W' oczekiwania wybawców. —

(Od naszego korespondenta-) ®
K a t o w i c e .  6 czerwca.

Z powodu ostatnich wypadków na G. Śląsku ma
my tu w  niektórych okręgach obwodu przemysłowego, 
jak powiaty katowicki zabrzski. miasto Gliwice i część 
powiatu bytomskiego od kilku dni znowu stan oblężenia, 
który w  ubiegłych dwuch latach ludności górnośląskiej 
Już tyle razy dał się we znaki.

Jak zwykle w  takich wypadkach — wzbroniony 
jest od JO wieczora do 4 rana wszelki ruch uliczny i w 
czasie tym bez osobnej przepustki, wystawionej przez 
władze międzysojusznicze, nikomu na ulicy ukazać się 
trie wolno, lokale zamykane być muszą już o 169, a w y 
szynk wódki, likierów i słodkich win jest całkiem 
wzbroniony.

Stan oblężenia wykazał jednak ten dobry skutek, 
że odrazo nastąpiło znaczne uspokojenie wzburzonych 
umysłów, przynajmniej, o  ile dotyczy to polskiej części 
G. Śląska. W  znacznej mierze przyczyniły się do uspo
kojenia także odezwy polskiej Naczelnej Rady Ludowej 
i robotniczych organizacji zawodowych, zwłaszcza pol
skich, jakoteż odezwa prasy górnśląskicj, którą 
wprawdzie podpisały wszystkie redakcje polskie, ale 
tylko trzy niemieckie.

Jak to przewidzieć było można, niemifecka prasa 
górnośląska, a więcej jeszcze zamiejscowa, najnowszym 
(Wypadkom na G. Śląsku odrazu usiłowała nadać piętno 
polityczne, czyniąc Polaków odpowiedzialnymi za zaj
ścia, które cała ludność polska i rozsądniejsza część lud- 
pości niemieckiej potępia. Niemcy, sprowokowawszy te 
wypadki skutkiem krwawego obicia i wypędzenia setek 
rodaków naszych w  Gliwicach, Pyskowicach. Zabrzu i 
innych miejscowościach niemieckiej części Śląska uwa
żają to za całkiem w  porządku, ale natychmiast alar
mują świat zmyślonemi wieściami o terorze polskim, 
gdy rodacy poszkodowanych braci, odpłacając pięknem 
za nadobny tego lub owego Niemca w  polskiej części 
Śląska niezbyt łagodnym szturhańcem przywołują do 
porządku za jego dwuznaczne i szydercze półsłówka.

W  jak bestialski sposób bandy orgeszowe postępo
w ały w  Gliwicach wobec Polaków, świadczy choćby 
tylko następujący z licznych przypadków, który tutaj 
przytaczam z  „Kattow- Żg.“ z piątku, 2 czerwca, a więc 
Iza organem wszechmemieckitn. W  nocy na piątek 
■Wpadło tam do mieszkania mistrza rzeżniddego, Kijasa, 
znanego jałoo Polaka, około dziesięciu bandytów, którzy 
Kijasa przemocą wyciągnęli z  mieszkania i poza domem 
w  okrutny sposób poczęli go okładać kijami i wężami 
gamowyrak Ledwie tywego kifiaj urzędników pctócyj- 
nych, któryćhi.zaałarmowal krzyk bitego, zaniosło na 
włrochy Skąd- p o ; ^  najkonieczniejszych ban
daży tkJwteztoitotedeźko rannego do lekarza, mfesztedą- 
cego ^  pobhżfŁ Ponieważ lekarza nte było w  domu, 
dwódi po®cfenfÓw pozostało przy rannym, aby odcze- 
jkaó powrotu lekarza. Nagłe jednak około północy, 
wpadło około M> zamaskowanych bandytów do miesz
kanki lekarza Po ubezwładnieniu urzędników napastni
cy wywlekli ciężko rannego Kijasa za dom, gdzie po 
zamordowali kilku strzałami z rewolwerów, pcczem nie 
poznani uszli w  ciemnościach nocy.

Takie rzeczy działy się w  niemieckiej części Górne
go śląska pod okiem w ładzy w  chu di, gdy w ooiskiej 
części żadnemu Niemcowi ani włos z głow y jeszcze nie 
spadł. W  dwa dni przedtem bawił w  Pyskowicach ks. 
dr. Szramek z Mikołowa, znany i zacny, również i przez 
Nlemcw łubiany kapłan polski, administrator parafji pol
skiej, który polityką się nie zajmuje, choć sie nie tai z 
tern, źe jest Polakiem. Orgeszowcom niemieckim w y 
starcza to jednak, aby zgładzić człowieka. Na dworcu

W  walce o by t
G r n d z i ą z ,  dnia 8 czerwca 1922 r-

Do
Komisji Sejmowej dla Spraw Wojskowych

w Warszawie.
Na zew  prezesa ^Związku emerytowanych oficerów 

i urzędników wojskowych w  Warszawie zrzeszyli się 
podpisani w  kooperatywę tego związku jeszcze w  paź
dzierniku ub. r. i wysłali statat do zatwierdzenia. Od 
tego czasu zwracaliśmy sie kilkakrotnie do różnych 
władz, wpływowych prywatnych osób. pp. posłów itp. 
w  sprawie polepszenia naszego bytu, nie osiągnęliśmy 
atoli żadnego skutku, a nawet nie raczono nas obdarzyć 
jednem słówkiem odpowiedzi.

Od chwili uchwalenia podwyżki poborów oficerów 
aktywnych żywiliśmy niezłomne przekonanie, że ta 
podwyżka również j emerytów wojskowych dotyczyć 
będzie. Tymczasem nietylko, że nie otrzymaliśmy pod
wyżki emerytury, lecz odebrano nam ponadto prawo 
zakupu deputatów żywnościowych po cenach wojsko
wych, na skutek czego postawiono nas w  stokroć gorsze 
położenie materialne.

0  de nam wiadomo, otrzymali oficerowie aktywni 
ekwiwalent za deputaty żywnościowe w  wysokości 
10 000 marek za jedną porcje miesięcznie. Wedle praw 
słuszności należy się ten ekwiwalent tembardziej jeszcze 
i oficerom emerytowanym.

Nie chcemy powtarzać opisywania nędzy emer. o- 
ficerów. znaną ona jest bowiem powszechnie, pozwala
my sobie jednakże zwrócić uwagę na prasę naszych 
wrogów, która z tego tytułu wysuwa niefortunne dla 
Polski wnioski oraz stawia nader smutne horoskopy. 
Wypadki śmierci głodowej jakoteż samobójstw emery
tów wojskowych ogłaszane w  prasie zagranicznej nie
tylko nie przyczyniają się do wzmocnienia autorytetu 
Polski w  koncercie międzynarodowym, lecz budzą nie
chęć i nieufność nawet w narodach nam sprzymierzo
nych lub sprzyjających.

Brak zaopatrzenia i opieki, nad inwalidami, emeryta
mi, wdowami i sierotami był i będzie zawsze wielką 
i hańbiącą plamą na honorze narodu, a zwłaszcza na
rodu, który pragnie stanąć w poczęcie wielkich mo
carstw i który opiera budowę swego Państwa na fun
damentach etyki chrześcijańskiej.

Sprawę uposażenia wszystkich emerytów i inwali
dów wojskowych nie należy nadal bagatelizować, może 
ona dojrzeć do donośnego, li może nawet do o losie Oj
czyzny decydującego znaczenia, skoro żołnierz odmówi 
posłuszeństwa i nie pójdzie w  bój, widząc, źe na wypa

dek kalectwa lub emerytury czeka tak iego. jak i jemu 
drogich żebraczy kij. Ponadto tworzy ta sprawa zna
komity środek agitacyjny dla różnych krzykaczy, war
chołów | demagogów, od których tylko sie roi w  naszej 
Ojczyźnie.

Co do pokrycia budżetowego do tego celu potrzeb
nej, w  stosunku do innych wydatków państwowych na
der znikomej sumy, pozwalamy sobie poddać pod roz
wagę p. Ministra - Skarbowości, czy nie należałoby i w  
Polcse nałożyć podatek luksusowy, podobnie jak to od- 
dawna uczyniły ościenne państwa. Szczęśliwym po- 
siedzicielom osobowych pojazdów, samochodów, forte
pianów, brylantów, jedwabi itp. a nawet —  jak w  Niem
czech —  kolorowego (z wyjątkiem czarnego) obuwia, 
nie sprawi taki podatek uszczerbku a skarbowi państ
wowemu przysporzy znaczne dochody.

Zważywszy powyższe wywody, zgromadzeni w 
dniu 8 czerwca rb. w  Grudziądzu oficerowie emeryto
wani powzięli następującą rezolucję:

Wysoka Komisja Sejmowa dla Spraw Wojskowych 
raczy interweniować;

1) aby wszystkim emerytom wojskowym przyzna
no i jak najrychlej wypłacono podwyżkę emerytury w 
stosunku do poborów oficerów aktywnych,

2) przyznano bezwłocznie j wyasygnowano ekwi
walent za niedostarczenie deputatów żywnościowych w 
tej sarnej wysokości jak oficerom aktywnym,

3) objęto odnośnem rozporządzeniem również i ofi
cerów emerytów, którzy pobierają emeryturę z pozo
stałych kas państw zaborczych a którzy również wal
czyli i krwią swa i narażeniem życia do odrodzenia Pol
ski się przyczynili. Oficerowie więc ci najbiedniejsi z 
biednych, którzy jak n. p. podpułkownik pt> 40-letni®j 
służbie otrzymuje miesięcznej emerytury aż 1700 marek 
(słownie tysiąc siedinset marek) po większej części a 
powodu podeszłego wieku nie zostali przyjęci w poczet 
armii polskiej, pomimo, że wielu z rtfcli pełniło w niej 
służbę w  najcięższej chudli przełomowe;, jako dowódcy 
powiatowi itp.

4) aby sprawę zaopatrzenia emerytów i nwalidów 
wojskowych możliwie fak najrychlej załatwiono, gdyż 
podwójnie daje ten. kto zaraz daje, zaś drożyzna się 
wzmaga, czas leci i starcom nad grobem stojącym nie 
pora do złudnych wyczekiwań,

5) aby  zatw ierdzono i przysłano nam nasz ong. 
przedłożony statut celem dalszego naszego działania 
w  kierunku patriotycznym.

(Następują podpisy.)

w Pyskowicach n ap iło  kapłana kilku bandytów nie
mieckich, którzy powalili go na ziemię, bili po twarzy i 
kopali nogami, przyczem pomagało im, w  tem dwach u- 
rzędników rriiemfeekfej „Apo“, t  z. policji plebiscytowej. 
Dopieroinru urzędnicy poScyjnf położyli kres temu nie- 
iudzłdemu znęcaniu sie nad człowiekiem, który nigdy

Mimo tekfcir }  ■setek podobnych przykłarfów peowo- 
kaeji ze strony niemieckiej prasa ntemiecka z miną fary- 
zeuszowską narzeka, źe Polacy winni wszystkiemu, a 
narzeka tak widocznie w  tym cefet tylko, aby z góry u- 
sprawiedlfwić nowe gwałty niemieckie. Tak na przy
kład gliwicka centrowo-katolicka „Vo!ksstimme“ zamie
ściła w dwa dni przed ogłoszeniem stanu oblężenia ar
tykuł pod znamiennym nagłówkiem „Oko za oko, ząb 
za ząb!“ —  w  którym, zwalając winę za ostatnie w y 
padki na Polaków, wzywa Niemców do „odwetu**. Zaś 
bytomska również „katolicka „Oberschl Ztg.“  z dnia 31 
maja pisze w artykule pod nagłówkiem: Kto ponosi w i
nę?—  m. i. co następuje: „W  fabryce 'Kulczyńskiego w  
Gliwicach wezwano kilkunastu robotników polskich do 
Opuszczenia warsztatu, gdy zaś tego nie uczynili, za
warli bliższą znajomość z kilku pięściami, które im 
wskazały drogę do Polski.11

Powyższe dwa przykłady wystarcza dfe scharakte
ryzowania pojęcia prasy niemieckiej o tem co ona u- 
waża za „zgodę11 na G. Śląsku- Czyż wobec tego dzi
wić się postępowaniu krwiożerczych band niemieckich, 
które zachęcone j  poparte lakierni wskazówkami, na Po
laków nrrasdzafą pofowwrraa jak na zające?

Morderstwa, teror, ustawiczne napady, grhbierze i 
rafcunfó, wytworzyły na G. Śląsku stosunki nie do znie
sienia i wymagające gruntownej, bezwzględnej i rych
łej zmfcmy na lepsze. Na szczęście chwila ta zmiany jest 
już bliska. Parlamenty polski i niemiecki (ten ostatni 
coprawda znowu z zastrze-" niem i zwykłem nietpiekhn 

, -tam-tam11 na znak „żałoby11 7. powodu utraty części 
j Śląska ratyfikowały traktat śląski, w  sobotę nasi'.''1 •. w 

Opolu wymiana dokumentów ratyfikacyjnych. • nu 
! 28 bm„ jak słychać nastąpić ma ostateczne obię- :u 
' przez władze i wojsko polskie. >7 początku nic oóejuzie 

się bez pewnych trudności, zwłaszcza w  ruchu pogra
nicznym. Dla Górnoślązaków jednak zarządzone będą 
wszelkie ułatwienia, tak że naprzykład robotnicy polscy, 
mieszkający w  Katowicach, a pracujący w  Gliwicach, 
(o ile zechcą jeździć do Gliwic!) za zwykłą przepustką 
przekraczać mogą granicę i odwrotnie-

A l e k s y  P a j ą k .

K s .  W la d jfs fa w ?  Ł ę t j a .

Z nyeh wrażeń w o je ip l i
(8385—©I© r .)

W  armii Hallera. —  W  Paryżu. —
Pod Belfortem.

Byłem wolny, W  całej pełni wtedy odczułem, co 
to wolność. Chociaż niewola amerykańska, jak z uzna- 
liem stwierdzam, była najwzględniejsza, jednak brak 
swobody osobistej, zamknięcie w  klatkach drucianych 
Przygnębiało duchowo.

Pierwszą czynnością naszą, gdyśmy samochodem 
/ciężarowym przyjechali do Tours, było zrzucenie z sie
bie pruskiego munduru, tego głównego symbolu naszej; 
niewoli. Wybraliśmy ubrania, które łatwo można było 
zmienić na uniform hallerski.

Jeszcze tego samego dnia pospieszyliśmy do Pary- 
jża, aby tam się zgłosić w  misji francusko-polskiej i w  
mczelnem Dowództwie Armii Hallera.

Paryż człowieka z prowincji a tem bardziej jeńca 
z niewoli wypuszczonego oszałamia swym szalonym 
Ruchem i gwarem ulicznym. (Ze zdziwieniem czytałem 
notatkę jednego z profesorów krakowskich, że Paryż w  
czasie wojny spoważniał. Jakżeż wesoły więc musiał 
■być przed wojną, Wędrowaliśmy w  ciągu dwóch ty
godni po Iroulcyardach kawiarniach, kościołach, teat
rach, wnet nabraliśmy zręczności przemykać się pomię
dzy setkami doróżek samochodowych, nauczyliśmy się 
orientować w  olbrzymiej sieci, kolejek podziemnych, 
przyzwyczailiśmy się do przejażdżek samochodowych % 
Ryzykownym denerwującym wymijaniem setek wozów, 
samochodów tramwaji j tłumów ludzkich.

Gdybym szczegółowo miał wyliczyć, com wódział 
W Paryżu, byłbym w  kłopocie, ;nam.tylko ogólne wra-

j żonie kotłującego żyda  nie krzykliwego, lecz elegancko- 
1 delikatnego, posuwającego się na miękkich kołach i na 
. gumowych iekkich obcasach, tego życia kultury, które 
i j szerokim masom daje wysoki poziom ogłady i w y- 
| kształcenia jako bezpośredni owoc samego środowiska, 
j Przypominam sobie tę grzeczność i takt wrodzony 

Francuzów wobec cudzoziemców.

Często narzucały mi się porównania między Berli
nem a Paryżem jako dwoma kontrastami Tam ocięża
łość, tu lekkość, tam barok, tu renesans, tem rubaszność, 
tu uprzejmość, tam pewna ponurość w  gmachach i uli-, 
cach i oszczędnie oblicz, ciasność zabudowań i placów, 
tu promienna jasność, przesłronność o szerokim geście: 
Berlin i Paryż, to dwie kultury, dwa usposobienia ducha 
ludzkiego, dwie krystalizacje duszy narodu, dwa kon

trasty, które i w  zabiegacłi kulturalnych i naukowych, 
politycznych i społecznych, pedagogicznych i wojsko
wych, ekonomicznych czy artystycznych pozostaną za
pewne zawsze kierunkami przeciwnymi. W  głębi du
cha narodu są te różnice ugruntowane

Cóż jeszcze będę pisał o Paryżu, czy o tych prze
bogatych wystawach paryskich, o ślicfhei operze, o 
przecudownej Mona Lizie, o przepotężnem Louvrze i 
Notre Dame, o uroczym bois de Boulogrte, gdzie cała 
śmietanka Paryża w  niedzielę w  południe efeje sobie 
rendez-vous, czy o pomnikach czy o  sławnych craen- 
rzach, nie wiem, gdzie zacząć i skończyć.

Paryż jest zbiornikiem wszystkich narodowości i 
wyznań. W  owym czasie przeważali z óbco-krajow- 
ców Ame tykanie mający w  Paryżu swe k w a tey  głów
ne. (Zarząd „Red Cross1' (Czerwony Krzyż), „Y  M C A“ 
(Imka )i „Knigths of Columb11 (Ryęerze Kolumba), sto
warzyszenia charytatywne. Polacy (Hallerczycy) zwra
cał; uwagę swą rogatywką czworograniastą, często sły- 
szałerp za sobą przyjazne „,i;n Poloruds11. Wśród ele

ganckich przechodniów dziwnie się prezentowali żebra
cy z katarynką lub ze skrzypcami, którzy tuż przy 
chodniku grali, wyczekując jałmużny albo wieśniacy 2 
produktami, sceny jakie 11. p. kreśli Żeromski we wstę
pie ..Ludzi Bezdomnych11.

Mieszkaliśmy w  kasynie polskim na uroczej „rue 
de bois de Bculogne*1. Jadał tam generał de Castelar, 
później generał Rozwadowski. Ze  wszech stron skupiali 
się tu Polacy z Ameryki, z Polski i Rosji, z Francji, W ło
szech etc. Ile tam opowiadań o epizodach wojennych, 
karkołomnych wyprawach, sytuacjach bez wyjścia, a 
mundurów to niemal tyle, ile arraji na świecie. Tu po
rucznik opowiada o walkach francusko-bolszewickich 
pod Odessą, lekarz amerykański z ciekawością wypytu
je tWlrclą angielszczyzną o stanie zdrowotnym niemo
wląt w Polsce, zamierzając wszcząć akcje sanitarną w  
tym kierunku, członkowie Komitetu Narodowego roz
ważają niedostatecznie wyjaśniony stosunek rządu pol
skiego do Ententy, delegaci z pogranicza Wielkopolski, 
żalą sie na wybryki niemieckie. Kasyno na ulicy lasku 
biilońskiego było wówczas iedną % komórek serca I 
mózgu Polski.

Że wówczas wykuwano wprawnemi dłutami dyplo* 
macji wiekopomny traktat wersalski, Ledwie się dostrze
gało. Wszystko załatwiało się iakby prywatnie przy 
dymie cygara i czarnej kawie. Przedstawiciele głów
nych państw w  swych prywatnych mieszkaniach się 
naradzali, narzucając mniej lub więcej innym mocarst
wom swą rotę. Raz natknąłem się na taks konferencję 
odbywającą się u prezydenta Wilsona. Z dziesięć sa
mochodów czekało przed domem, tyleż policjantów 
francuskich i amerykańskich, strzegących ulicy. Uprzej
mym ..defendu" nie. pozwolił mi strażnik bezpieczeńst
wa wejść w ulicę, gdzie pracowały najpotężniejsze 
mózgowice świata..

(Dokończenie nastapij



Zjazd naucz.wielkop. w Bydgoszczy
Podczas Świąt Zielonych Bydgoszcz witała w 

swych marach wspaniały zjazd nauczycielstwa zorgani
zowanego w  Narodowo Chrześcijańskim (Związku Nau
czyciel! szkół powszechnych. Uroczystą Mszę św. 
we farze na intencję zjazdu odprawił ks_ dziekan Mai- 
ęzewski. Podniosłe kazanie zaś na temat zadań polsko- 
fratolickiego nauczyciela wygłosił dyrektor kat. seminar
ium nauczycielskiego ks,. Filipiak.

Po  południu rozpoczęły się obrady zjazdu w  auli 
gimnazjum Reja pieśnią: „Vęni creator“ . która odśpie
w ał mieszany chór nauczycielski pod batutą p. Kabaciń- 
skiego. Następnie obszerną mowę przywitalną wygłosił 
imieniem komitetu zjazdowego p. rektor Beyer, poczem 
prezes okręgowy p. Sobolewski z Poznania witał przy
byłych delegatów władz, duchowieństwa i społeczeńst
wa świeckiego.

iZ kolei składali zjazdowi życzenia przybyli przed
stawiciele władz i instytucji.

Po  załatwieniu powitań rozpoczęły się odczyty i 
wykłady, których treść świadczyła o wysokim pozio
mie intellektnalnym prelegentów.

Uroczysta akademia w  Teatrze zakończyła oficjal
na część Zjazdu, po której następnego dnia zaczęli swe 
obrady delegaci kół nad sprawami organizacyjnemu sto
warzyszenia.

J _________ ___

Posiedzenie M y  -Miejskiej miasta 
Grudziądza.

_W  poniedziałek dnia 12 bm. odbyło się o 5 po południu 
Posiedzenie Rady Miejskiej m. Grudziądza.

Po  zagajeniu przez przewodniczącego p. mec. Szychow
skiego zabiera głos radny p. Wawrzynkowski prosząc o skre 
ślenie z porządku obrad p- 8 wniosków w sprawie zatwier
dzenia budżetn na rok gospodarczy 1922, motywując to tern, 
iż  sprawa taka wymaga dosyć długiego i rozważnego prze- 
debatowanta- Wniosek ten popiera radny p. dy. Poszwifiski 
proponując zwołanie osobnego posiedzenia Rady miejskiej i to 
w sobotę o godzinie pół do 5 po płudniu. Zgdzono się na 
zwołanie tego posiedzenia w poniedzialekpiastępny o godz.
1 po południu.

Następnie przewodniczący podaje do wiadomości o zw y
czajnej rew iz ji Głównej Kasy Miejskiej (23. 5. 22) i  Kasy E- 
Lektrowni Miejskiej (24. 5. 22).

Przystąpiono do wyborów. Jako delegata na Zgroma
dzenie Zakładów Ubezpieczeń od wypadków w: rolnictwie w y 
brano m  łajnem głosowaniu p. Suehożebrsktego, zastępcą te- 
gożą-pt W ytyga.

Na delegata do Sejmiku powiatowego jako wyborcę człon 
ków do Izby Rolniczej p. wiceprezydenta Krabskiego.

Rada Miejska: zgadza stę na wzięcie udziału prezesa Ra
dy M iejskiej i  prezydenta miasta w Kuratorium Funduszu o - , 
swchodzenia miasta Grudziądza.

Następnie referuje p. radny WaJęsa w sprawie podwyż
szenia wysokości opłat za zwolnienie od obowiązkowego na
leżenia do Straży Ogniowej z 50 mk. na 500 mk. W ywiązała 
się dyskusja rtacf tem i przekazano tę sprawę do Komisji ce- 
'ern zbadania, kto jest zobowiązany do płacenia tego podatku.

P. radny Siukldreer referuje w—sprawie zniżenia nałożo
nego na kabarety podatku dziennego, który wynosi dziennie 
10 000 mk. Wyłania się propozycja, o przedłużenie czasu o~ 
twierania kabaretów wobec wszystkich 3 kabaretów o 2 go
dziny-.

W  dyskusji p. radny Paluszkiewicz sprzeciwia się zniże
niu podatku dla lokali, które demoralizują^ społeczeństwo. Do
łącza się do tego p. radny Reder, wskazując na ogólną demo
ralizację, gnieżdżącą się w kabaretach. P. radca Jakubowski 
jest za zniżeniem. Wniosek odrzucono większością głosów 
radnych.

W  sprawie wniosku o przyznanie subwencji w wysokości
2 milionów marek dla Teatru Pomorskiego referuje p. radca 
Suchożebrski,' popierając wniosek Teatru. Po obszernej dys
kusji uchwalono 20 glosami udzielić Teatrowi Pomorskiemu 
subwencję w wysokości 2 milionów -mk. Razem z Niemcami 
głosowali przeciw temu wnioskowi pp. Chmielewski i W ałę
sa oo wystawia bardzo smutne o nich świadectwo wobec o- 
oinji polskiej.

Na reperacje rynien okapowych przy budynku Szkoły 
Powszechnej uchwalono wyasygnować 300 000 mk., a na re
peracje dachu budynku tejże szkoły przy ulicy Giełbudzkiej 
62000 mk.

W  sprawie zniżenia cen za bilety wojskowe (do strjfczer. 
Wf.) uchw. ze względu na małą gażę żołnierza na wniosek 
p. Redera pobierać na obu linjach tramwajowych tylko 15 
nłarek za bilet. s

Radny p. Wodwird referuje w- sprawie otwierania i za
mykania sklepów w południe. Czas otwarcia ma być ad pół 
do 9 —  pół do 2-giej po południu i  od 3 —  6-tej, Sprzeciwia 
się temu radny p. Paluszkiewicz, a radny p. Sporny przy
łącza się do jego wywodów-

Radny p. Reder stawia wniosek o zamknięcie dyskusji i 
pozostawienie sprawy tej tak, jak ją już raz wyrażono na 
Radzie Miejskiej, co też uchwalono większością głosów-

W  sprawie zatwierdzenia budżetu na rok gospodarczy 
1922 referuje o punkcie 1 radny p. Samoliński (utrzymanie 

■ gmachów, mieszkania prezydenta miasta, opłaty za kanaliza
cję, wywożenie śmieci etc.). Punkt ten przyjęto.

Eto Komisji. Miejscowej dla spraw podatku przemysłowego 
tj- procentowego podatku od zysku wybrano 2 członków pp. 
Szychowskiego i  Nowakowskiego i  dwóch zastępców pp. Pa
luszkiewicza i Stuhldreera. ,,

Następnie przystąpiono'do poufnego zebrania, poczem się 
posiedzenie zakończyło, paj. ,<

G L O S  P O M O R S K I

Wiadomości bieżące*
K a l e n d a r z :  Środa: Bazylego Wiel. Wschód słońca 

3.39, zachód £.21. Wschód księżyca 11.12, zach.8.41
Sh>

MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 
2, w niedziele i święta od godz. U do 2.

’ 6b
B1BLJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L> otwarta w dni 

powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w  środy i so
boty od godz. 4— 5.

>?n
T e a t r  P o m o r s k i  w  G ru d z ią d z u .

R E P E R T U A R :
Wtorek, dnia 13. 6-: ,,CZAR MUNDURU", urocza farsa w 3 ' 

aktach St. Turskiego; ;
W  przygotowaniu: „DOM O FWa R TY", komedia w 3 aktach 

M. Bałuckiego.
Występ gościnny F. Rylla, artysty-komika Teatru Polskiego 

z  Poznania.
Kasa czynna codziennie u p. Wawrzyniaka, skład cygar Plac 

23 Stycznia 29 i ijlica Lipowa 3. i

jx4Lg2Ei W YS TĘ PY ’ Opery Poznańskiej. W  sobo
tę i niedzielę wystąpi jeszcze, uproszona przez dyrekcję, O- 
pera Poznańska w Grudziądzu i to w sobotę wystawiając 
„VERBUM NOBILE" Moniuszki, oraz „BAJAZZO" Leonca- 
valla, w niedziele zaś „MADAM BUTERFLY" Puccini‘ego.
—  Nie potrzebujemy zdaje stę zachęcać specjalnie do liczne
go stawienia się w Teatrze Pomorskim, zbyt wielką bowiem 
jest atrakcją każdy występ Opery Poznańskiej.

— ** „BJBLjOTEKA POMORSKA". Polski Instytut Na
rodowy w  Wąbrzeźnie rozpocznie Od lipca b. r. wydawnic
two miesięczne, pod nazwą: , Bibijoteki Pomorskiej" —  będą 
to książki t broszury, poświęcone przeszłości, teraźniejszo
ści tudzież przyszłości Pomorza. Pierwszy ilustrowany ze
szyt interesującej tej Bibijoteki nosi tytuł „Weneda, miasto 
na dnie polskiego morza", pióra znanego historyka sztuki Lu
dwika Stasiaka. Adres Redakcji i Administracji: Wąbrzeźno,
— Pomorze, Polski Instytut Narodowy.

— **  Z DIECEZJI CHEŁMIŃSKIEJ- Przesiedleni zosta
li: ks. wikary Barra w Frydlądzie do Złotowa, ks. wikary 
Rutkowski w Radzynie do Skarlina, ks. w ikary Wenda w 
Skarlinte do Frydłądu.

— Ks. proboszcz Podlr.szewski w Dziemiana-h powiat 
kościcrskt, zamierza dokonać w tym jeszcze roku. jak na na
sze stosunki w ielkiego dzieła, bo budofry murowanego ko
ścioła. Dzięki swe; gorliwości, zabiegliwości i energii świą 
tynta, której koszta w normalnych warunkach wynosiłyby 
conajmniej 30 miljonów marek, nie przekroczą .według do
kładnego kosztorysu 11 miljonów marek.

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej ^wyznaczyło 1 miłjom 
marek zapomogi. Wszelkie materjały ku przyspieszeniu bu
dowy kościoła zostały już zwiezione, tak że roboty przerwy 
nie doznają.

, - -**  POW IETRZA I SŁOŃCA DLA DZIECI MIEJSKICH!
Zbliżają się wakacje, dzieci szkolne z miast większych ma
rzą o wyjeździe na wieś, chociaż na kilka tygodni. Zwraca
my się z gorącą prośbą do Wielebnych Księży Proboszczów, 
do Szanownych Ziemian większej, lub mniejsze] własności: 
Przyjmcie 'do domów Waszych dzieci z  miast na Pomorzu, z 
Gdańska, i . z  G. Śląska, dajcie im odetchnąć czystem powie
trzem i atmosferą domu polskiego i  odżyw ić się dobrem mle
kiem, ażeby sił f zdrowia nabrały na przyszły rok szkolny 
Za dobrodziejstwo tej gościny dzieci pomogą*Wam w  ogro
dzie i w  polu, przy zbiorach owoców, ziół i sprzętach, a w y
wiozą wdzięczną pamięć chwil swobody i zbliżenia do przy
rody, co jest dla dzatwy ważnym czynnikiem wychowaw- 
czym.

Czas nagli'! Prosimy o natychmiastowe zgłoszenia ofia
rowanych miejsc z podaniem czasn życzonej ilości dzieci, 
ich płci i wieku do biura Pomorskiego Towarzystwa Opieki 
nad Dziećmi w  Toruniu, ul. Warszawska 14.

Wojewódzka Rada Opieki Społecznej- __ 
Wojewódzka Komisja dla spraw Kolonii letnich.

Referat łlygjeny Szkolnej i  wychowania fizycznego Kura
torium O. S, P- 

Pomorskie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi- 
— •* WAŻNE DLA RODZICÓW. Pomorskie Towarzy

stwo Opieki nad Dziećmi zamierza w  lipcu i sierpniu b. r. 
wysłać dzieci szkolne miejskie w wieku od 8 —  14 lat na 
wieś na czas wakacji dla poratowania zdrowia^ i wzmocnie
nia. Prosimy o natychmiastowe zgłoszenia dzieci do biura 
Pomorskiego Towarzystwa Opieki nad Dziećmi w Toruniu, 
ul. Warszawska 14.

—'»* 40-LETN1A ROCZNICA ZAŁOŻENIA ZAKŁA
DU KÓRNICKIEGO, tak drogiego sercom dawnych u- 
czennic ogniska gorącej miłości Boga i Ojczyzny^ miło
ści, którą założycielka generatowa Zamoyska i jej 
\/spółpracowniczki starały się roznie.cić w  sercach 
wszystkich, którzy się do ich pracy zbliżali, a przede- 
wszystkiem w yryć głęboko w  duszach swoich wycho- 
waczek —  przypada na dzień 24 czerwca.

T rozeszły się z Kórnika i Kuźnic, jak Polska długa 
j szeroka, zastępy młodych dziewcząt zc wszystkich 
warstw społecznych, ożywionych jednym duchem i 
przejętych jedna myślą budowania przyszłej Polski 
przez potrójną pracę: duchową, umysłową i ręczną, a 
opartą na zasadach ducha Chrystusowego.

Każdej z nas, któreśmy w tym Bożym, domu dłuższy 
okres życia pr||były, nazawsze zostaną głęboko w y 
ryte w  sercu i pamięci nietylko nauki tam otrzymane i 
nabyte wiadomości praktyczne, ale prze de wszy stldem 
przykład chrześcijańskich niezwykłych cnot Założyciel
ki, jej duch ofiarny i pełna zaparcia Sie siebie praca nad 
młodem pokoleniem- Jakoby proroczym duchem wie
dziona, przygotowała sje do tego wielkiego dnia Z mar t- 
wychpowstania onej, po Bogu nadewszystko umiłowa
nej Ojczyzny, w  której wolna przyszłość nigdy nic wąt
piła.

Dziś, kiedy się kończy czterdziestolecie tej tak za
służonej narodowej placówki, grono Kuźniczanek w zy
wa wszystkich, którzy ze skarbów ducha Zakładu kie
dykolwiek własną swą duszę wzbogacili, aby wzięli 
udział w  Zjeździć Jubileuszowym, mającym się odbyć 
jM-go czerwca rb. w  Kórniku. Niech się. stawią i bliżsi, i

14 ozerwca 1922
dałsi jaknajłiczniej, aby u stóp Pani Generałowej, tej 
prawdziwie ewangeliczne „Niewiasty mężnej11 złożyć 
należny jej zasługom hołd czci, miłości i wdzięczności.

Prosimy o jakaaj prędsze zgłoszenia uczestnictwa w  
Zjeździe, abyśmy mogli przesłać program Zjazdu i 
wszelkie bliższe informacje. Ostateczny termin zgło
szeń 10 czerwca- Adres dla zgłoszeń- Drowa Drabczy- 
kowa, Warszawa, ul. Jerozolimska 37 m. 2.

' a Komite organizacyjny.
( —) X  Komiłowicz, (— ) M. Zarzycka, {—) H. Drabczy* 
kowa, (— ) J. .Cyłapowska, (—) Z. Tętkiewieżowa, (—) 
St. Jaskólska, (—) J. Krytoy/a St. Rygielska, iZ. Rusy- 
rdanka, (— ) M Daszyńska. U Zaborowska, (—) M. Ba

naś, (—-) AL Morawska, {—) Iza. Zakrzewska 
(—) Anna Stąblewska.

\Z Pomorza,,
— ** ŚWIECIE. (Śmiertelny napad przez byka). Dula 

5 bm. na łąkach p. Mączkowsktego pasące się byki Zabiły 
pasterza Jana RydWelskiego, zamieszkałego w Swtectu przy 
ulicy Młyńskiej.

— * *  WĄBRZEŹNO. (Komitet budowy pomnika Adama 
Mickiewicza w Wąbrzeźnie). W  ubiegłym tygodniu został 
zorganizowany Komitet budowy pomnika Adama M ickiew i
cza w  Wąbrzeźnie. W  skład tego Komitetu weszli, jako pre 
zes honorowy pełnego Komitetu starosta, dr. Józef Szczepań
ski, a jako członkowie: przedstawiciele wszystkich miejsca 
wych stowarzyszeń i  instytucji.

NOW EMIASTO n. Drwęcą. (Nieszczęśliwy wypa
dek). W  czwartek wieczorem spłoszył się na szosie przy 
GriżKnach koń rzeźntka Umińskiego z Nowegomiasta. Pan 
Umiński na skręcie wyrzucony przez rozpęd z woza, odniósł 
ciężkie pokaleczenia czaszki, tak że znaleziony .przez tamtej
szego oberżystę i odstawiony do Nowegomiasta leży w  stanie 
prawie beznadziejnym. Lekarze twierdza, że o tle nie na
stąpi silna reakcja bodzie można chorego uratować,

— * *  MORZESZCZYN. (Śmierć w płomieniach). W  ubie. 
głym tygodniu wybuchł pożar na stacji w: Morzeszczynie. 
Spłonęła większa cześć budynku stacyjnego.- zwłaszcza biu
ru rucłiu i magazyn kolejowy towarowy- Przyczyną pożaru 
prawdopodobnie nieostrożne obchodzenie się z lampą. W 
płomieniach zginął naczelnik stacji, którego zwęglone zwłoki 
wydobyto z pod gruzów. Zajęty był on gaszeniem ognia i  
widocznie stracił przytomność Ufb został przywalony wala- 
cem się belkowaniem.

.— CZERSK.  IWŚeSfci pożar) scalał tu w czwartek po 
południu. Wybuchł, on w chlewie p. Austena przy ulicy L i
powej i  w.okamgnreniu rozszerzył się na dalsze jego chlęv fv 
zbudowane z drzewa, tak, iż przy ukazaniu się straży ogni o- 
wej wszystkie już stały w płomieniach. Ogień zagrażał tak
że jego domowi mieszkalnemu, a zwłaszcza domowi' chałupni 
czemu, zamieszkałemu przez dwie rodziny. Dom jego mie
szkalny zdołano wśród wielkich wysiłków uratować, nato
miast dom chałupniczy już nie, i  mało co z niego pozostało. 
W iatr północy pędził iskry na dalsze domy i  była obawa, że 
od nich zapali" się przeciwległy hotel p. Brzezińskiego, po
kryty papą i  sąsiednie domy również papą kryte, a zwłasz
cza stosy drzewa w ogrodzie p- Brzezińskiego się znajdują
ce. Jedynie czujności zagrożonych zawdzięczyć należy, ze 
temu zapobieżono/ Pożar wybuchł podobno w  garażu p Au
stena, gdzie zajęła się* beczka z benzyną od zapałki rzuconej 
przez jednego z  obcych woźniców po zapaleniu., papierosa.

_ j f *  pĄW ŁO W O  p. Chojnicami (Sprzedawcftykostwo \
przekupstwo), Do wiadomości podanej o nabyciu nierucho
mości przez Żyda Gelba, dodać trzeba, że Żyd Geib oprócz 
135 morgów najlepszej ziemi i cegielni nabył wspaniałe u- 
rządzemy młyn parowy, największy' i iedynyn w całej oko
licy. Cala okolica Chojnic jest tą trahizakcją do.głębi wzbu
rzona i czeka z nieeierpltwościę na rozstrzygnięcie władz 
naszych. Byłby to skandal nad skandale, gdyby mimo 
wszystko Żyd Gelb dostał przewłaszczenie, a tysiące roda
ków od lat czekają na załatwienie swych spraw.

—* *  PUCK- (Wprowadzenie nowego burmistrza.) W o
jewoda pomorski zatwierdził wybranego przez Radę miej- 
skę miasta Pucka jako burmistrza p. Stanisława Kamskiego. 
P. Kamski byi dotychczas, sekretarze© przy tutejszym są
dzie powiatowym. W  dniu 1 czerwca został on przez tutej
szego starostę p Lipskiego wprowadzony w urząd i za
przysiężony.

Z całej Polski.
—■** CZEMPIŃ pow. kościański. Pewna uboga rodzina 

z Mosiny, zbierając konwalie na sprzedaż w lasach rządo
wych, zaszła aż do lasów tłowieckich, których właścicielem 
jest Niemiec Lehman- Tani zaszedł ich leśniczy Zapp i pu
ścił na nich trzy rozjuszone psy, gdy zaś jeden ze zbierają
cych 21-letni chłopak, począł się bronić przed ich napaścią, 
Zapp strzelił do niego z odległości 25 kroków, pakując mu 
cały nabój w piersi i twarz. Chłopak przyw ieziony do dwo
ru zmarł niebawem. Leśniczego aresztowano, już nien pier-* 
wszy to zresztą wybryk jego zdziczenia, w zeszły czwartek 
swemi psamt zaszczuł na śmierć człowieka, powracającego 
z Rogaltnka, a w roku1913 postrzelił kobietę i chłopca. Wzbu 
rżenie ludności jest ogromne.'

— * *  KRAKÓW. (Ujęcie trzech hersztów bandyckich). Od 
szeregu miesięcy okolice Krakowa, jak również miejscowości 
dalej położone, były trapione przez szajkę bandytów, którzy > 
nie przebierając w- środkach, dopuszczali się iście bestjal- 
skich napadów, nierzadko na całe osady. Przez długi czas 
by!# oni nieuchwytni. P o lic ji udało się wpaść na trop tej 
szajki i aresztować 4 hersztów.

Stwierdzono, że aresztowani mają na sumieniu kilkana
ście morderstw. Bandytów przydybano i aresztowano „pod
czas pracy" około zagrody pewnego gospodarza pod Trzebi
nią. »  l

W chwili, kiedy napastnicy steroryzowawszy strzałami 
karabinowemi mieszkańców, wtargnęli do wnętrza domu, 
przybyła na miejsce napaclu policja X otoczyła dom' razem ź 
atakującymi.

W ywiązała się krwawa walka, wj trakcie której jeden 1 
bandytów został ranny. Po wyczerpaniu amunicji bandyci 
poddali się. 1 ' /"

W  miejscu, gdzie naczelnicy szajki mieszkali znaleziono 
olbrzymiej yartości łupy.
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K O W N i K A C J  A.

—  Nowe parowozy. Miiilstcriutn kolei zakupiło w Ntem- 
®ech 40 nowych parowozów: 85 osobowych Schwarckopfa i 
35 ,»Hevenmark“.

Cena parowozom waha się od 4 000 000 do 4 400 OuO marek 
niemieckich.

D R O  Ż Y I  m  A .

—  Walka z drożyzną. Z inicjatywy p. Ministra Skarbu 
powołała Rada Miiiistrów; Nadzwyczajny Komisariat do zwal 
cza ni a drożyzny. Celem głównym Urzędu tego jest akcja 
przeciwdziałająca panoszącemu się obecnie paskarstwu. W y
chodząc jednak z zasady, że wszelkie zarzędzenia władzy 
Snało pomogą, o ile społeczeństwo samo nie przyczyni się po
parciem swem do skutecznego przeprowadzenia zamierzeń 
rządowych, Województwo Poznańskie zwiaca się do całego 
Społeczeństwa z usilną prośbą o zastosowanie zasad oszczę
dności w życia prywatnem, przestrzeganie budżetu domowe
go, wstrzymanie się cd zakupu luksusowych artykułów za
granicznych, popieranie rozwoju produkcji krajowej, podnie
sienie wydajności pracy ' i gorliwe, sumienne wykonywanie 
obowiązków zawodowych,

Organizacje społeczne podejmujące inicjatywę w propa
gandzie powyższych zasad liczyć mogą na moralną i mater
ialną pomoc ze strony Rządn.

P O  D A T E K -
— Opłaty stemplowe od pełnomocnictw. Ministe: 

ekarbn, opierając a'ą  'na ustawie z d. 7 kwietnia r. b. 
w sprawie podwyższenia i zrównania stawek przy nie
których opłatach stemplowych, wydał ostatnio rozpo. 
rządzenie o opłatach stemplowych od pełnomocnictw

W myśl rozporządzenia powyższego, dokument, 
stwierdzaj ący pełnomocnictwo, podlega opłacie w wyso
kości 100 mk. za każdy arkusz.

Opłacie takiej podlegają również pełnomocnictwa, 
upoważniające do działanie, w imienia oskarżyciela lub 
obwinionego w postępowaniu sądowo-kamem, o ile chodzi 
o sprawy z oskarżenia prywatnego.

Pełnomocnictwa, podpisane przez kilku mocodawców, 
podlega opłacie tyle razy, ile jest mocodawców.

Nie podlegają opłacie: 1) pełnomocnictwa, upoważ
niające do podjęcia poborów służbowych lub należytości 
emerytalnej, 2) świadczenia pisemne, umieszczone na 
dokumencie pełnomocnictwa^ wydanym adwokatowi lub 
innej osobie, uprawnionej ao bronienia spraw cudzych, 
zawierające ustanowienia dalszego pełnomocnika 
(substytfcta) w tej samei sprawie, 3) pełnomocnictwa, 
składane komisji rozjemczej dla załatwiania zatargów 
zbiorowych między pracodawcami a pracownikami rolnymi.

Rozpoiżądzenie wymienione nabiera mocy obowią
zującej w dniu 26 czerwea, r. b.

P  fil f l  S f l .

—  St-ąjk telefon istek  w  W arszaw ie. Onegdaj 
wybuchł w  Warszawie strajk włoski telefonistek o podłożu 
ekoiiomńznem, Komitet strajków) związku zawodowego 
pracowników sieci telefonicznej komunikuje, że telefonistki 
pracują dziennie od S-u do 8-u godzin, za cc pobierają 
pensji miesięcznej: i-a  kategorja 34,749 mŁ, Il-akategorja 
43,587 mk., Ill-a  kategorja 47,827 mk. Związek żądał 
początkowo 50 procent podwyżki, następnie żądanie to

zredukował do 30 procent, zarząd telefonów jednat
icent do
takżs w zakresie urlopów

zgadza się przyznać tylko procent do pensii czerwcowej.
Zasadnicza różnica zdań. 
i urządzeń hygjenicznych,

Z a g r a n ic a .
—  Inilacla złota w Stanach Zjednoczm»7ch. Inflacja złota 

w Stanach Zjednoczonych, staje się zastraszająca. W  roku 
1921 p.zewyżkn wwozu (6912b7 448 aol.) nad wywGzem 
(23891 377 doi.) wynosiła 667 376 071 dok Pozycja ta w  r. 
1920 wykazywała 94 977 065 doi. W  roku 1921 Stany Zjedno
czone wy wiozły o 291651202 doi. więcej, niż przywiozły, a 
w r- 1918 nadwyżk- przywozu wynosiła tylko 20972 960 doi. 
Zjawisko to daje się zauważyć od drwili wybuchu wojny;; $5 
r. 1911/12 wywóz złota ze Stanów Zjednoczonych przewyż
szał wwóz o 8 391 848 doi., a . w  r. 1912/13 o 8 568 597 doi. i  w  
r. 1913/14 o 43499 870 doi. Ameryka przeważnie płaciła Euro
pie. Wybuch wojny odwraca stosunek. Ameryka1 wypompo
wuje złoto z Europy. Nadmiar wwozu nad wywozem stano* 
w i w  r. 1914/15 —  25,3 milj. doi., w, r. 1915/16 jttż 403,7 milj. 
8oh, w. r. 1916/17 —  685,2 mil. doi. Inflacja złota jest nie
mniej niebezpieczna, rrtż inflacja papierów a. Zwrócił na tu 
uwagę w ■ ostatnich czasach Herbert Hoover, twierdza:-, iż 
jest niezbędna racjonalna repatriacja światowych zapasów 
tego kruszcu. Ogólne zapasy złota \\i Stanach Zjednoczonych, 
zarówno w  bankach, jak i w obiegu, według danych „Federal 
Reserve Bulletin" podniosły się z 5,4 miliardów (1- VII. 1917) 
do 8,2 miljardówi dolarow (1. I. 1922).

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Orudzłądz. 
Za redakcję: Izydor SredzkL
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Poznań, Sew. Mielżyńskiego nr. 23
Telefon 5Ó46 Telefon 5556.

polec** wagonowo po cenach fabrycznych | 
wprost z huty i ze składu w Poamwmi z

b i a l i ?  c i s o w a
od n r . 3 do 15,

P o s a d y

Młoda
panienka

która się uczyła goto
wać, poszukuje posady 
jako gospodyni w  lep
szym ^orar Zgłoszenia 
do Gfcsu Zamorskiego 
pod nr. 1567.

I !  B A C Z N O Ś Ć  ! !
Mamy zaszczyt uwiadomić, że została zauźom

C e n t r a l n ą  H u r t o w n i a
manufaktury i konfekcji z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagraniczny! h pod firmą

„ t l  U R T
T c z e w ,  (Pom .) D w o*cow a  1. Tel, 109. 

Poleca takowe po cenach niskich fabrycznych. 
Duży wybór, towar pies w. zo/zędny.

Z  szacunkietn 

’W> „HURTM Sp. Z . o. p.

^ S p r z e ^ i i e ^

K O Z Ę
dużą z kolczykami 

(Saanenziege) (2210 
sprzeda L an gn er  

M ichałowo za mostem.

D ^ w a i t
wspaniały, 2,60x4 mtr, 
sprzeda £. k M o rs o w a  
Mickiewicza 13, I. |219fl

Na sprzedaż kompl.

warsztat szewski
z mieszkaniem 2 poboje 
i kuchnię włącznie z 
umeblowaniem za cenę 
bardzo korzystną [32C7 
Reflektant. przyjmuje 
Dom Komis. Grudziądz 
Mickiewicza 3$, tel. 120.

Mam zamiar sprze
dać wzgL przedzierża- 
wió moją (2202

r e a l n o ś ć
wraz z rżeźnictwem. Na
daje się także do każ
dego innego przedsięb;

P .  SseonC s^-z,
ulica Forteczna 3.

Do sprzedania (2206

karłafis jaitaln::
tf.ąrd z o d o b r e, czyste 
białe yjbierane. ulica 
Groblowa nr. 11 parter.

Do sprzedania: (2214 
3 płaszcze latowe męsk. 
2 „ zimowe „
1 „ od kurzu
1 spodnie granato ze 
1 wózek ćla dzieoi na 

gumach 
1 nowa cytra 
ul. Józef i M/ybickiego 

nr. 25, II, lewo.

Biurko dębowe stół
okrągły orzechowy, dru
gi dębowy, kesz wielki 
trzcinowy, oraz garnitur 
marynarkowy i trak do 
sprzedaniu. 11. ądowa 3, 
drugie piętro prawa str.

Potrzebna od 15.6. br. 
na majątek w  pow. Gru- 
dzń.dzkim

pokojowa
która sztywną bieliznę 
prasuje i szyć umie, za 
razem, potrzebna lepsza

kucharka
która na pański stoi 
gotuje. Uwzględnia się 
tylko dobrze polecone 
siły Zgł. z pudaniem 
pensji i odp. świadectw 
do Głosu Pom. nr. 1937

Poszukuje się zaraz

dziewczynki
do dziecka. 1550 

A. Maćkowski, 
ulica Trynkowa 17/18.

M ^ v n a r z
32 letni obeznany z no- 
woczesnem nrządzeniem 
i wszelkiemi reperacja
mi poszukuje zaraz lub 
później posady. 
Zgłoszeń, do Głosu Po
morskiego pod nr.2203a

M ło d y  zbożowiec
pragnąć zmieni,, posadę  

poszukuje od 1. VII.

idp. stan11. isRa
ZgL GŁ Pom. nr.

c 8C to p  n  ai 1

M w a c j a  i s p o i!
p od

(Eichenkranz)
poleca swój tuż przy 
szosie do Rogóźna po
łożony cienisty ogród, 
wyborne potrawy i na
poje każdego, czasu 
O liczny udział uprasza 

W . Thielm ann, 
gospodarz. 2201

Wszelkie 2204, 
robófki ręczne
jako i rysowanie mono
gramów na bieliźnie 
wykonuje się przy ulicy 
Kościuszki 69, l i i  piętr. 
Wejście z ulicy Kilińs
kiego (dom tylny)

Cielni
z odpowiedniom wy
kształceniom szkolnem 
do uddziału kolonialne
go i żelaza, przy wol 
nym stole i stancji 

przyjmnje od zara:

„ B a z a r "
M. i i  Napierała,

J e . B V O . 1929

Ł riewi zs
jako  nlitUka

do dwuietu’ego dziecka 
może się zgłosić

ul. Sienkiewicza nr. 3y
parter

Z a rz  td dóbr  

Bialockow®
p. Rogóźno wieś, pow. 
Grudziądz poszukuje na
tychmiast 1885

UżywPne

uradzen ie  k s tó rra e
na sprzedaż, ul. Nad 
górna 44, II. p. 1. (2209

Lustro duże 
i Vertikow

do sprzedania. 2212 
ul. Nodgórna 25, IL  pr.

ZnałaM się (2211

pies
Moniujazki 7, na lewo.

znającego język polski 
w słowie i piśmie, piszą
cego na maszynie (nie 
konieczne). Zgt. uprasza 
się przesłać do Zarządu.

Telefon 603.
Dobrze rutynowany

soflcytator
adwokacki Małopolaniu 
pracujący w koncepcie 
dobry tłumacz niemiec
ko-polski, pozostający 
od pół roku w  biurze 
adwoJsackiem inotarjal- 

nem na Pomorzu 
poszukuje posady. 
Zgł. należy nadesłać do 
Głosu Pom. nr, 22l5a,

K upie j 2180

erę? 10 k'!ow5
Kopernika 5, I. piętro.

Poszukuje się kupna

fortepianu
(skrzydła) (23C3 

Zgłosz. ul Ogrodowa 7 
sklep kapeluszy.

M i e s ;M t o r 1 a

Poszukuje się dobrze

nebltwaRp
pokoju

zaraz do wynajęcia. Of. 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 1568.

Poszukuje się Od za
raz do wynajęcia

I p r ń ż n e s o

• p o k o j u
wraz z uży* aniei . ku 
chtii, Ofe-ty do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 156 B

Poszukuje się

. ' i N e s z k o n S a
zaraz lub później skła
dającego się z kuchni 
i 1 pokoju. Zgłosz. do 
Gł. Pom. pod nr. 2191

W róciłem
przyjmuję od 7?9— i/2l l  

i od 3 -5 . (1945

iJr. 1 ietz, lekarz
Mickiewicza 22. Tel. 808

Kio może uduelać  
lekcji

przedwstępnej
15 letniej dziewczynce 
które wstępuję do Se- 
minarjum Żeńskiego.

ZgL się d&adm. Głosu 
Pomorskiego. 2200

19421

Karmelki
lasê .-1-! miętowe, 
czekoladę 
»  wielkim wyborze 
jako też ryż, mydła,
£ .riew  poleca 
jaknajtaniej 
Luoner 1 Cle., 

towary kolonialne 
i cukierki 

hurtow n ie  
firndziadł, Kościnszki 34-

Ostrzegam
każdego przed, kupnem 
jakichkolwiek przedmio
tów od małżeństwa p. 
Wrzesińskich, prz-o- uE 
Srluej 4/5, H  p. (wejście 
z ulicy Kościuszki) za
mieszkałych, gdyż ta
kowe są moj ą własność.

Brunon Daniel.

W ti ie  zebranie
niżej podpisanej Spółki odbędzie się

w sobotę dn?a 24  czerwca, 
ogodz.5 -ej, wlokalu banku.

P o w «  #e!k o f o r a d s
1. Sprawozdanie aa rok 1921,
2. Udzieleni; pokw itowania Zarządowi 

i Radzie NadzOi-ezoj.
3. P  .dział zysków.
4. Wybór trzech członków eto Rady 

Nadzo-crąj. %
5. Wolne wnioski bez uchwał. 

R a d z y ń ,  dnia 10 -czerwca £922.

B a / n k  i u d o w y
tow. z nieogr. odp.

Rada Nadzorcza.
Wincenty NeikowskJ,

zastępca przewodniczącego. 1916

ia d ł^ z a jn e  ' M e  Zeńratit
SsB«lfflwlastej

Sp. z ogr. odp. w Grudziądzu,
odbędzie się w soLotę, d. 17 bm. o g. 7 wiecz. 
w Ratuszu - 1. p;erwsze piętro (sala posie izem 

Rady miejskiej)

PORZĄDEK OBRAD:
1. Sprtwy Zarządu i Ra<iv Nadzorczej z de 

tychczasowei działalności; Y
2. Omówienie dalszych spraw;
3. Wybór poszczególnych komisji;
4. Wolne głosy.

Na powyższe zebranie zaprasza- OiJrmków

Kac d hadzo/caa
Stefan Predyk, nrezes.

M ojeii Szan. 
IS lien te li r ® 

wiadicc;. sońca źe
zamieszkują ieraz p?z?

ul. Koszarowe! ar. 1
M iiń sk a ,
akuszerka.

Plpitsa kliiika
położnic

Gryffkowska,
akuszerka 

Bydgoszcz, uL Długa ;5. 
Tpl, 167ą.

J  K iim o  K o  rs o  *
jęs? Wielki włoski ti‘jn kulturalny 

w-5 aktach

Q Ws:!f£ Z EiEKUui
f

i Jadprogrrrti

Człowiek w płaszczy
drarrat w  3 aktach.

Środa od godz a  Czwarlekoptiz.3
Przeds.ławieirle dla dzieci

^  Cena mk. 56 i mk. 100. 1944J
Pierwsza Warrzawska Ę

P R A L M I A  B i E L ^ i S N ^  I
ui. I jrk.*wieza nr. 18. -a

Niniej^em zawiadamia Szacowną t 
kłijentelę, że przyjechał pracz epecjalic*" 61 
] Mtjumów sutoen i bluzek. (3218

6 >F“ Przyjmuję jeszo™'
J0gT :ob >tę na ctwartek



K O M O T K A T .
dla obszaru b. dzielnicy pruskiej. 

O p ł a t y  s t e m p l o w e  o d  podań .
W  dniu 26 sierpnia 1922 r. wejdą w ży- 

ete przepisy w  przedmiocie opłat stemplo
wych od podań, ołoszone na mocy ustawy 
X dnia 7 kwietnia b. r. w nutnerzel08 Dzien
nika Ustaw na str. 588 i następnych.

Opłata normalna wynosi 200 mk- 
Nowe przepisy ustanawiają nadto nastę

pujące opłaty w  y  ż s z e :
!. 5 000 marek od podań o zezwolenia na 

nabycie nieruchomości od obcokrajo
wca;

2. .3000 marek od podań ntstępujących: 
a) zatwierdzenie statutu lub zmiany 
statutu spółki akcyjnej, w szczególno
ści też o zezwolenie spółce akcyjnej 
zagranicznej na działalność w pań
stwie polskiem; b) ozezwolenie (kon
cesję) na prowadzenie przedsiębior
stwa zarobkowego bez względu na to, 
która władza państwowa powołana 
iest do udzielania koncesji, c) poda
nia o zezwolenie na urządzenie lub 
zmianę instalacji, potrzebnej do wyko
nywania przedsiębiorstwa zarobkowe
go, jeśli załatwienie podania wymaga 
oględzin na miejscu;

3■ 500 marek od podań następujących: a) 
o zezwolenie na wykonywanie posz
czególnych czynności zarobkowych, 
np. na urządzenie widowiska, koncer
tu. wystawy, zabawy, loterii fantowej 
ttp„ b) o zezwolenie na ntezamykanie 
lokalu publicznego (restauracji itp.), 
mimo nadejścia pory wyznaczonej za
rządzeniami policyjnemi.

Opłacie n i ż s z e j  od normalnej, miano
wicie w wysokośct 50 marek, podlegają re- 
kursy (odwołania) przeciw nakazom płatni
czym w  przedmiocie danin publicznych (po
datków, opłat, ceł). Rekursy takie także się 
tern różnią od podań innego rodzaju, że o- 
płata od podania wraz z obiatą od załączni
ków (o. niżej) nie może wynosić więcej niż 
czwarta część sumy spornej.

Przepisy powyższe dotyczą pierwszego 
arkusza podania. Każdy arkusz następny (w  
szczególności też każdy arkusz drugiego i 
dalszych egzemplarzy podania) lak również 
t każdy załącznik podlega opłacie w wyso
kości 50 marek-

Opłatę od załączników oblicza się według 
ilości sztuk, a nlę według tlości arkuszy. Za
łącznik podlega opłacie także w tym wypad
ku, gdy już poprzednio uiszczono od niego 
opłatę skarbową.

Opłatom -w myśl nowych przepisów pod
legają podania, wnoszone do państwowych 
władz i urzędów administracyjnych. Nato
miast podania wnoszone do władz i urzę
dów samorządowych w sprawach, należą
cych do własnego lub poruczonego zakresu 
- ■ iatania gmin lub innych związków samo

sądowych, nie podlegają opłacie na rzecz 
państwa.

Podania, uwolnione od opłaty, są wymie
nione w § 6 „przepisów w przedmiocie o- 
pfat stemplowych od podań oraz od świa
dectw urzędowych" str- 590, 591 i 592,_ Mię 
dzy innerai są wolne od opłaty podanta do 
władz oświatowych, oraz de zakładów nau
kowych t szkolnych z wyjątkiem podań w 
sprawach gospodarczych tych władz t zakła
dów-

Fundacje, zakłady i zrzeszenia, mające 
siedzibę na obszarze Rzeczypospolitej, są u- 
iwolnione od opłat stemplowych od podań, je
śli za cel mają wyłącznie działalność dobro
czynną, albo naukową, oświatową, kultural
ną lub religijną, powinny jednak uzyskać de
cyzje Ministra Skarbu, stwierdzającą, że za
chodzą powyższe warnnkl uwolnienia^ od o- 
pfat i na każdem podaniu —  z_ wyjątkiem 
podania o legalizację (tj. o zatwierdzenie a- 
ktu fundacyjnego względnie statutu) wymie
niać datę i liczbę owej decyzji.

Opłaty, o których mowa, uiszcza się za- 
pomocą znaczków stemplowych. Nie należy 
jednak stemplować każdego arkusza t każde
go załącznika, lecz należy na pierwszej stro
nicy podania nakleić znaczki stemplowe, któ
rych wartość odpowiada sumie opłat od 
wszystkich arkuszy i wszystkich załączni
ków. Na podaniu zatem, składającem się z 
dwóch arkuszy, do którego dołączono pięć 
załączników, można nakleić jeden znaczek 
za 500 mk. zamiast sześciu' znaczków od
dzielnych.

Jeśli podanie wniesiono w dwu lub wię
cej egzemplarzach, to należy znaczki, których 
wartość odpowiada sumie opłat od wszyst
kich egzemplarzy, nakleić na pierwszej stro
nicy egzemplarza pierwszego..

Celem uiszczenia opłaty od podania, wnie 
sioucgo w drodze telegraficznej, winien pe
tent nakleić znaczki, stemplowe odpowied
niej wartości na blankiecie, mieszczącym te
legram, oraz zapłacić należność telegraficzną
również za uwagę „Stempel  marek", którą
urząd telegraficzny dodaje do właściwego 
tekstu telegramu.

Jeśli podanie, podlegające opłacie, wnie
sione be2 uiszczenia opłaty lub jeśli uiszczo
no ją niedostatecznie, to podanie będzie za
łatwione dopiero po dostarczenia znaczków

sfem pW yd i odpowfeTfnTćT s^rióśct urzędo
wi, który ma podanie załatwić.

Celem zapoznania się z nowemi norma
mi o opłatach stemplowych od podań wy
starcza przeczytać §§ i do 19 oraz §§ 27 i 2$ 
„Przepisów w przedmiocie opłat stemplo 
wych od podań oraz od świadectw urzędo
wych", ogłoszonych w numerze 88 Dzienni
ka Ustaw na str. 590 i następnych, tudzież z 
pozycjami 1 do 9 Taryfy, do nich załączonej. 
Nie jest zaś w tym celu potrzebnem czytanie 
ustawy z dnia 7 kwietnia 1922 r. ogłoszonej 
w tymże numerze Dziennika Ustaw na str- 
582 wszystkie bowiem postanowienia tej u- 
stawy, dotyczące opłat od podań i załączni
ków są powtórzone w powołanych .-Przepi
sach". Podobnie ma się rzecz z rozporządzę 
niem, poprzedającym - owe „Przepisy", rozpo
rządzenie to bowiem (str. 588 do 590) tna na 
celu jedynie uzasadnienie legalności ,-Prze
pisów". Takie samo znaczenie mają cytaty, 
wydrukowane peittem w nawiasach, poprze
dzających poszczególne paragrafy „Przepi
sów" cytaty te są jedynie wskazówką na ja
kich. podstawach prawnych opierają się 
„Przepisy", nie mają zaś żadnego znaczenia 
dla tych, którzy chcą poprzestać na zapozna
niu sie z prawem obowiązującem-

O ile chodzi o b. dzielnicę rosyjską.! au
striacką, to podania wnoszone do władz i u- 
rzedów państwowych, majacych siedzibę w 
tych dzielnicach przepisy, powyższe obowię- 
zywać będą już począwszy od dnia 26 czer
wca 1922 roku.

na' mocy ustawy t 'Anta 7 Kwietnia b. r w 
numerze 38 Dziennika Ustaw na str. 59S i na
stępnych.

Opłata stemplowa ‘wynosi:
a) od Kolejowych listów' przewozowych 50 

marek,
b) od kolejowych kwitów bagażowych 20 mk.
c) od listów przewozowych, stwierdzających 

zawarcie umowy o przewóz nie z przed
siębiorstwem kolejowem, ale z przewoź
nikiem innego rodzaju — 20 marek.
Do uiszczenia opłaty obowiązany jest do 

dokumentów przewozowych- sporządzonych 
w kraju — nadawca: co do nadchodzących 
z zagranicy odbiorca przesyłki.

W  przypdkach wymienionych wyżej pod 
a) i b) należy uiścić opłato gotówką do rąk 
przedsiębiorstwa kolejowego, które wnosi 
pobrane opłaty do kasy państwowej.

W  przypadku, określonym wyżej w nstę- 
pidhc) uiszcza się opłatę przez naklejenie zna
czków stemplowych na dokumencie przewo
zowym. Ministerstwo Skarbu może jednak 
ną prośbę przedsiębiorstwa przewozowego 
zezwolić na uiszczenie gotówką.

Powyższe komunikaty podaję, do wiado
mości.

POMORSKA IZBA SKARBOM''A 
w Grudziądzu.

BIAŁA O B E R Ż A
(a a  Wisłą)

W  czwartek, dnia 15 czerwca 
(Boże Ciało)

ODPIS.
Komunikat dla obszaru b. dzielnicy pruskiej. 

^ Op ł a t y  s t e m p l o w e  od ś w i a d e c t w  
u r z ę d o w y c  h-

Świadectwa wydawane przez państwowe 
władze i urzędy administracyjne podlegać bę 
dą od dtria 26 czeiwca 1922 ronti (na mocy 
nOwycn postanowień ogłoszonych w numerze 
38 Dziennikt Ustaw z r. 1922) zasadniczo cy
pla cie w wysokości 200 marek za arkusz 
pierwszy, a 50. marek za każdy arkusz nastę
pny.

Nowe przepisy ustanawiają nadto następu 
jące opłaty wyższe:

1. 5 000 mk- od aktu nadania obywatel
stwa polskiego cudzoziemcowi,

2. 500 mk. a) od świadectw stwierdzają
cych uzdolnienie do wykonywania za
wodu, b) od dokumentów koncesyj
nych, zawierający cli zezwolenie na pro 
wadzenie przedsiębiorstwa zarobkowe 
go, c) od zezwoleń na wykonywanie 
poszczególnych czynności zarobko
wych, np. na urządzenie widowiska, 
koncertu, wystawy, zabawy, loterji 
fantowej itp., d) od zezwoleń na nie- 
zamykanie lokalu publicznego (restau
racji itp.) mimo nadejścia pory, wy
znaczonej zarządzeniami policyjnemi-

Duplikaty, sporządzone przez państwowe 
władze t urzędy administracyjne podlegają 
opłacie w wysokości 100 marek od każdej 
stronicy-

Takiej samej opłacie podlegają odpisy t 
wyciągi, sporządzone przez państwowe wła
dze i urzędy administracyjne bez względu 
na to, ęzy zarazem poświadczono zgodność 
odpisu 7. pierwopisem czy nie.

Odpisy sporządzone przez-stronę a zao
patrzone przez ptnstwowe władze lub urzędy 
administracyjne w poświadczenie zgodności 
z oryginałem, podlegała opłacie w wysokości 
50 marek od stronicy.

Poświadczenia własnoręczności podtsn, 
dokonywane przez państwowe władze i urzę 
dy admtnistrtcyjne, podlegają opłacie w wy
sokości 200 marek co do każdego podpisu.

Świadectwa, wydawane przez władze i u- 
fzedy samorządowe nie podlegają opłacie na 
rzecz państwa. !

ODPIS- 
Komunikat. ś  

O p ł a t y  s t e m p l o w e  od
p e ł n o m o c n i c t w .

W  dniu 26 czerwca 1922 r- wejdą w życie 
nowe przepisy w przedmiocie opłat stemplo
wych od pełnomocnictw, ogłoszone na mocy 
ustawy z dnła 7 kwietnia b. r- w numerze 
38 Dziennika Ustaw na str. 598.

Opłata od pełnomocnictwa wynosi 100 
marek.

Nie podlega opłacie między innemt pełno
mocnictwo wystawione przez osobę, która 
pozostaje lub pozostawała w stosunku służ
bowym, a upoważniające do podjęcia w jej 
imieniu poborów służbowych lub należytośoi 
emerytalnej.

Również jest zwolnione od opłaty pełno
mocnictwo- upoważniające do działania w  
sprawie sądowo-karnej, podlega jednak opła
cie (w wyżej podanej kwocie 100 marek) peł
nomocnictwo, upoważniające do działania w 
imieniu oskarżyciela tub obwinionego w po
stępowaniu sądowo-karnem. odbywająccm 
się na skutek oskarżenia prywatnego.

'Mn

K O N K U R S
ua posadę sekretarza miejskiego z poborami 
1S. kategorji urzędników państwowych wraz 
z 30°/o dodatkiem samorządowym. Fodanie na
leżycie udokumentowane należy przedkładać na 

burmistrza do dnia 26 czerwca br. 
y magane:

a) Wykształcenie średnio, [1872
bj Dłuższa praktyk a w służbie samorządowej,
c) Nieposzlakowana przeszłość,
d) Zdemobilizowani posiadający powyżoze 

kwalifikacje mają pierwszeństwo.
W  podaniach załączyć należy.
1. własnoręcznie pisany życiorys,
2. wiarogodnych dowodów (metryki) itp. dla 

stwierdzenia dat, narodowości, wyznania, 
stan wieku.

3. wykazania się ze stosunku do służpy 
wojskowej, '

4. świadectwa obywatelstwa,
5. oryginalnych świadectw szkolnych i odby- 

odbytej praktyki oraz świadectwa moral
ności,

6. wykazu osób, któro mogą służyć referenc
jami,

7. świadectwo zdrowia.
Podania w wyże) wymienione dołromenta oie-

zaopatizone nie będą rozpatrywane.
Dz i a ł dowo ,  dnia 2 czerwca 1922 r.

Magistrat miasta Działdowa.

W ielka  
zabawa taneczna

O liczny udział uprasza 

I Salczyński, gospodarz.

K am ien ica
w ożywionej ulicy Grudziądza z piekarnią, ma- 
sywnemi stajniami, dużem podwórzem, ogrodem 
owocowym, 1 mórg. ziemi, nadająca się także 
dla handlarzy, natychmiast na sprzedaż. — Zgło
szenia do Głosu Pomorskiego pod nr. 2197.

LICYTACJA
legoroctnego zbioru 

z drzew owocaw. przy drogach
Cnełmźa Srowina . . . .  220 sztuk mim.

Zawiszówla . . .  178 « „
Wyimiiow.-loftczewiee 49 „ „
Wjfc. droga do resiiówki 42 * „

W  piątek dnia 16 czerwca br. o godzinie 
2-giej po południu mają być wydzierżawione 
pow. wy®, drzewa w całości lub częściowo na 
miejscu przez licytację najwięcej dającemu.

Warunki można oglądać w wym. daiu w 
ratuszu pokój nr. 9. od godz 8— 1 w południe 
lub na miejscu. (1920

C h e ł m ż a ,  dnia 8 czerwca 1922 r.

M A G I S T R A T .

P m a s t a  stolarzy
znajdzie zaraz 

stałe zajęcie

w Iraewsicfe Warsztatach 
Stolarskich T. JL w Tranie

1897

K a r t o f l e  >
białe jadalne, przebrane, w do

wolnej Kości, hurt i detal
na s p r z e d a ż  "W Ęj

m składzie Witkowskiego
ulica Solna (były teatr niemiecki)

Po większe zamówienia zwracać się na ulicę 
Kościuszki 40/42 Tow. „ŻYWNOPAŁ"

Posznkuje się zarsz syna 
uczciwych rodziców jako

ucznia
duuaiMWKi, i suj w iMtłmaasMntwawuMo— i

do mleczarni. Przyrzeka 
się dobre w yszkolen ie .

Mleczarnia Dąbrówka

Marmeladn
Mweaoowi

pud gwarancją 50% zawartości cukru
poleca

BmitisMortwsIii Mziądz
ulica Józefa Wybickiego 24/26. 

Telefon 108. Telefon 108.

& f§ F  F J S je  Łasin

powiat Chełmno. [1905

ODPIS- 
Komunikat.

O p ł a t y  s t e m p l o w e  
od d o k u m e n t ó w  p r  z e w  o z o w j y  cb.

W  dniu 26 czerwca 1922 roku wejdą w  ży
cie nowe przepisy o opłatach stemplowych 
od dolcumentój&s pŁzew<wo*ych, ogłoszone

NA SEZON LATOWYI
Pomimo ogólnego podrożenia, dopóki f j  
zapas starczy, po dotyehez. niskiej cenie PŚ

Wielki wybór perfum krajów, i zagr. 
najświeższe nowości. Najlepsze wody 
kolońskie, tuydła toalet, i lecznicze, 
jako najlepsze uzn. Jcremy udelikat 
płeć, usuw. piegi i odmładzające cerę. 
Pudry, róże, szminki, ołówki do brwi 
poraadki do ust, grzebienie, gąbki i 
artykuły hygieniczno. Wodę do ust. 
pasty i saosot.ki do zębów. (1816

Drogerja i Perfumeria pod Koroną
LEON RYCHTER, Grudziądz.
ul. JFóz. Wybickiego (dawn. Stara) 16

P s i lr a ż i ją r y
pierwsza siła, obeznany w branży ko
lonialnej może się zgłosić pod nr. 
2187 do Eksped. Głosu Pomorskiego.

Poszukujemy

wykwal. siłę Murawę 
i iwucłi uczul.

Zgłoszenia upraszamy piśmienne z 
własnoręcznie pisanym życiorysem 

i odpisami świadectw.

Powiatowa Masa Oszczędności
w Grudziądzu (Starostwo'.
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